
Dzisiejszy numer zawiera 10 stroń Cena pojedynczego egzemplarza 15 groszy

Nr. 46 Wąbrzeźno, sobota 18 kwietnia 1931 r. Rok X

Współdziałanie endecko- Ustąpienie Dr. Strassburgera ze stanowiska komisarzaGFEDCBA 

niemieckie. generalnego w Gdańsku
Z a w arc ie u n ji c e ln e j m ię d z y R z e szą N iem iec ­

k ą a re p u b lik ą a u s trja d k ą z e le k try z o w a ło o p in ję  
p a ń s tw  i sp o łe c z e ń s tw  E u ro p y . R z ą d y  i n a ro d y  w  
tro sc e o  p o k ó j e u ro p e jsk i, o p a rty  n a re sp e k to w a ­
n iu itra ik ta tó w  p o w o je n n y c h , u s ta la ją c y c h i g w a ­
ra n tu jąc y c h d z is ie jsz y s tan rz e c z y , u z n a ły , iż z a ­
m ie rz e n ia n ie m ie ck ie , g w a łc ą c p o s ta n o w ie n ia  
tra k ta tó w , p o w a ż n ie z a g ra ż a ją w ła śn ie  te m u  o b e ­
c n ie u s ta lo n em u s ta n o w i rz e c z y , n a ru sz a ją b o ­
w ie m  je g o ró w n o w a g ę i p rz y c z y n ia ją s ię w y b itn ie  
d o p o g łę b ie n ia i z a o strz en ia is tn ie ją c y ch fe rm e n ­
tó w  i Ik o n flik tó w ,

T a k i n a d z w y cz a j p o w a ż n y m o m e n t w  s to su n ­
k a c h m ię d zy n a ro d o w y c h , k tó ry w y m a g a ro z w a ż ­
n e g o d z ia ła n ia z e s tro n y z a in te re so w a n y c h rz ą ­
d ó w  i z e sp o len ia w sz y stk ic h s ił n a ro d ó w , z a g ro ­
ż o n y c h n ie m ie c k ie m i p ro je k ta m i, —  p o lscy p a ­
te n to w a n i „ n a ro d o w c y " , p rz y s ię g li p a tr jo c i p o d  
z n a k u  N a ro d o w e j D e m o k ra c ji, w y z y sk u ją d la a ta ­
k ó w  n a  rz ą d  i n a  c a ły  o b ó z M a rsza łk a P iłsu d sk ie ­
g o , z a rz u ca ją c m u  w  sp o só b  z a ró w n o  z ło ś liw y , ja k  
i k ła m liw y , ż e  w o b e c z a m ie rze ń  n ie m ie c k ic h rz e ­
k o m o ... „ n ie s trz e ż e " d o ść p iln ie in te re só w  p o l­
sk ic h , ż e ja k o b y „ n ie d o ść e n e rg ic z n ie " p rz e c iw ­
s taw ia s ię n ie m ie ck im  p ró b o m  i z a ch c ian k o m . W  
ta k ie j w ła śn ie c h w ili, k tó ra w y m a g a z e sp o le n ia  
o p in ji p u b lic z n e j, k ie d y w y p a d k i n a te re n ie m ię ­
d z y n aro d o w y m  w y m a g a ją  je d n o lite g o  s ta n ię c ia n a ­
ro d u o b o k rz ą d u sp ra w u jąc e g o w ład z ę i s to ją ce ­
g o n a s tra ż y p a ń s tw o w y c h in te re só w  R z e cz y p o ­
sp o lite j, —  p ism a e n d e c k ie u s iłu ją w sz cz ą ć z a m ę t 
i z d e z o rje n ito w a ć o p in ję sp o łe cz e ń s tw a .

D e m a g o g ja o b o z u p p . D m o w sk ie g o , S tro ń sk ie -  
g o i R y b a rśk ie g o  lu b i je ź d z ić n a k o n ik u  a n ty -n ie -  
m ied k ie g o  h a ła su  i w rz ask u . P a n o w ie c i w o ju ją  n a  
s ło w a , o p e ru ją w  w a lce p rz e c iw  n a sz e m u o b o z o ­
w i k ła m liw e m i z a rz u ta m i, re k la m u ją c s ieb ie sa ­
m y c h , ja k o „ jed y n y c h o b ro ń c ó w " o jcz y z n y p rz e d  
z a ch ła n n o śc ią o p ę ta n y ch n ie n aw iśc ią i ż ą d zą o d ­
w e tu N ie m ie c . M y —  s łó w  tra c im y m a ło . Je ś li 
c h o d z i o  s tan o w isk o o b o z u  M a rsza łk a P iłsu d sk ie ­
g o w  sp ra w ie o d w e to w y c h ro sz c z eń n ie m ie c k ic h , 
w y sta rc z y ty lk o p rz y p o m n ie ć m o c n e i z d e c y d o ­
w a n e o św iad c z e n ie g e n , R y d z a -Ś m ig łe g o , w y g ło ­
sz o n e n a o s ta tn im  z jeź d z ie le g jo n is tó w  w  R a d o ­
m iu : —  „ N asz ą  je st rz e c z ą , g d y b y  k to k o lw ie k  p o ­
k u s ił s ię z a b rać P o lsc e c h o ć p ię d ź z ie m i, a ż e b y  
ta m  —  p rz y  te j p ię d z i z ie m i —  z n a la z ła s ię c a ła  
P o lsk a , a le n ie ja k o  m ę c z e n n ic a , le c z ja k o b o jo w -  
n ic a , —  a ż e b y  ta m  ty le k rw i s ię w y la ło , a b y  s ięg -  
ła o n a i w y p ły n ę ła d a le k o p o z a P o lsk i g ra n ice " .  
D o ty c h  s łó w  d z is ia j n ic z e g o d o d a w a ć n ie trze b a ,  
—  o k re ś la ją o n e n a jzu p e łn ie j i n a jd o k ład n ie j s ta ­
n o w isk o o b o z u , w  rę k a c h k tó re g o z n a jd u je s ię  
s te r p o lsk ie j n a w y p a ń s tw o w e j.

A le  ró w n o cz e śn ie  n a le ż y  z a zn a c zy ć , ż e w  p rz e ­
c iw ie ń s tw ie d o p p . „ p a tr jo tó w " z O b w ie p o lu , o -  
b ó z M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o m a z a so b ą c z y n y w  
te j m ierz e . N ie p a n o w ie e n d e c y , a le n a sz o b ó z  
s tw o rz y ł fa k ty  d o k o n a n e w  p o s tac i 'G d y n i i z a ła t­
w ien ia sz e re g u sp ra w , u trw a la ją c y c h n a sz s tan  
p o s ia d a n ia i u g ru n to w u jąc y c h n a sz ą p o z y c ję  
w  w a lc e z u ro sz c z e n ia m i R z e sz y N iem iec k ie j. N ie  
p a n o m  e n d e k o m , a le n a m , o b o z o w i M a rsz a łk a  
z a w d z ię cz a P o lsk a te n fa k t, iż a tak i n ie m ie c k ie  
n ie z a s ta ją P o lsk i n ie p rzy g a to w an e j i to z a ró w n o  
n a  a re n ie m ię d z y n a ro d o w e j p o lity k i, ja k  i u  s ie b ie  
w e w n ą trz k ra ju .

W sz y s tk ie z a m ie rz e n ia i k ro k i rz ą d ó w  p o m a -  
jo w y c h sz ły  z a w sz e i id ą n a d a l w  k ieru n k u  p o d ­
n ie sie n ia z n a c z e n ia  i p o w ag i R z e cz y p o sp o lite j n a -  
z e w n ą trz , d la w y tw o rz e n ia n a le ż y te j p rz e c iw w a g i  
n ie m ie c k im z a k u so m . W  ty m  k ie ru n k u sz ła in i­
c ja ty w a rz ą d u M a rsza łk a P iłsu d sk ieg o  c o d o p o -
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Gdańsk. — K o m isa rz G e n e ra ln y  R z e cz y p o sp o ­
lite j P o lsk ie j w  w . m , G d a ń sk u , d r. H e n ry k  S tra ss-  
b u rg e r z g ło sił sw o ją d y m is ję .

W  z w iąz k u z ty m  k ro k ie m  d r. S trassb u rg e ra  
in fo rm u ją n a s , ż e w  d n iu 1 0 -ty m  b m , n a s tę p c a d r. 
S a h m a n a s tan o w isk u p re z y d en ta se n a tu w . m . 
G d a ń sk a , d r. Z ie h m  z ło ży ł W y so k ie m u K o m isa ­
rz o w i L ig i N a ro d ó w  u s tn ą i p ise m n ą  d e k la ra c ję , w 
k tó re j s tw ie rd z a , ż e z o s ta ła w n ies io n a re w iz ja  
p ro te stu p rz e c iw k o o so b n ik o w i, k tó ry z a m o rd o ­
w a ł w  s ty c z n iu n a te re n ie G d a ń sk a u rz ę d n ik a  
p o lsk ie g o śp . S ty h b ic k ie g o i z o s ta ł n a s tęp n ie  
p rz e z są d y g d a ń sk ie o d w sz elk ie j o d p o w ie d z ia l­
n o śc i u w o ln io n y .

O k az a ło  s ię , ż e w  m o m e n c ie , k ie d y  p re z y d e n t  
d r. Z ieh m  sk ład a ł tę d e k la ra c ję —  w n io se k p ro ­
k u ra to ra o re w iz ję p ro c e su b y ł ju ż o d p a ru d n i 
c o fn ię ty , c o b y ło trz y m a n e w  śc isłe j ta je m n icy .

F a k t te n z b ie g ł s ię z sz e re g iem  n a p a d ó w  n a  
o b y w a te li p o lsk ic h w  G d a ń sk u , k tó ry c h sp ra w c y  
—  w sz y sc y  —  z o s ta li b ą d ź n ie w y k ry c i, b ą d ź n ie -  
u k a ra n i.

K o m isa rz g e n e ra ln y d r. S tra ssb u rg e r o św ia d ­
c z y ł, ż e n ie m o ż e p rz y ją ć d o w iad o m o śc i n ie zg o ­
d n e g o z p ra w d ą o fic ja ln e g o o św ia d cz e n ia p re z y ­
d e n ta  Z ie h m a . P o n ie w a ż je d n o c ze śn ie n ie p o s iad a  
w  rę k u  ś ro d k ó w  o b ro n y  ż y c ia i m ien ia o b y w a te li  
p o lsk ićh  w  G d a ń sk u  —  p o p ro s ił rz ą d  p o lsk i o o d ­
w o łan ie g o z z a jm o w a n e g o  s ta n o w isk a .

— o —

Przyjęcie u premjera Sławka.
Warszawa. — P re z es R a d y  M in is tró w  W a le ry  

S ła w ek , p rz y ją ł w  d n iu 1 5 -ty m  b m . n a d łu ż sz e m  
p o s łu c h a n iu k o m isa rz a g e n e ra ln e g o R z e cz y p o sp o ­
lite j w  G d a ń sk u d r. H e n ry k a S tra ssb u rg e ra .

— o —

D r, H e n ry k S trassb u rg e r z a jm o w a ł s ta n o w isk o  
K o m isa rz a G e n e ra ln e g o  R z e cz y p o sp o lite j P o lsk ie j  

ro z u m ien ia p a ń s tw  ro ln ic z y c h E u ro p y , b ę d ąc e g o  
p rz e c iw s ta w ie n ie m w ielk o p rz em y sło w e j • p o lity k i 
N ie m ie c w  p ierw szy m  rz ę d z ie . Id e ę te g o p o ro z u ­
m ien ia p o d ją ł d o p ie ro te raz O is ta tn io z a n a sz y m  
p rz y k ła d e m  B ria n d , s ta ra ją c s ię ją ro z w in ą ć ja k o  
ś ro d e k o b ro n y p rz e c iw k o g o sp o d a rc ze j z a c h ła n ­
n o śc i N ie m ie c .

H a sło śc iś le jsz e j w sp ó łp ra c y g o sp o d a rc z e j z  
P o lsk ą ró w n ie ż p o d n o s i o s ta tn io C z e ch o s ło w a c ja , 
z a g ro ż o n a w  sw y c h  in te re sac h  n a d z w y c z a j p o w a ­
ż n ie p rz e z p ro je k to w a n ą u n ję c e ln ą R z e szy  i A u -  
s tr ji. W  te rn m ie jsc u n a le ży  p rz y p o m n ie ć i to , iż  
d u ż ą sw o b o d ę ru c h ó w  w  sp ra w a c h  g o sp o d a rc z y c h  
w  z w iąz k u z k w e s tją „ A n sc h lu ssu " , sw o b o d ę d o ­
c e n ia n ą  n a le ż y c ie p rz e z z a g ra n ic ę , a w  p ie rw sz y m  
rz ę d z ie p rz e z C z e ch o s ło w a c ję , m a m y d z ię k i w ła ­
śn ie G d y n i, d z ię k i te m u p o m n ik o w i z a s łu g i rz ą ­
d ó w  p o m a jo w y c h  n a d  p o lśk iem  m o rz e m , k tó ra u -  
n ie z a le ż n ia  n a s o d  p o rtó w  n ie m ie c k ic h o ra z o d  lą ­
d o w e j d ro g i tra n z y to w e j p rz e z A u strję .

O b ó z N a ro d o w e j D e m o k ra c ji p rz e z ty le la t 
d z ierż y ł w  sw y c h  rę k a c h  s te r ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o  
P o lsk i, ty le p ię k n y c h d e k la m a cy j w y g ło s ili je g o  
p rz e d s ta w ic ie le n a  te m ą t n a sz e g o  d o s tę p u  d o  m o ­
rz a . A le p o w sta n ie i ro z b u d o w a p o rtu g d y ń sk ie ­
g o m u sia ły c z ek a ć , a ż rz ą d y w  R z e cz y p o sp o lite j  
o b e jm ie M a rsza łek  P iłsu d sk i. Je ś li d o d a m y d o te ­
g o  je szc z e b u d o w ę k o le i G d y n ia —  Ś lą sk , z b liża ­
ją cą w y b itn ie n a sz n a jw ięk sz y o śro d e k p rz e m y ­
s ło w y d o sz e ro k ie g o św ia ta w łaśn ie p rz e z p o rt 
g d y ń sk i, to  b ę d z ie m y m ie li, w  n ie k o m p le tn y m  c o -  

w  w . m . G d a ń sk u  b e z p rz e rw y  o d lu teg o 1 9 2 4 -g o  
ro k u . P o p rz ed n io z a jm o w a ł s ta n o w isk o  w ic e m in i­
s tra  p rz e m y słu  i h a n d lu , a n a s tę p n ie w ice m in is tra  
sp ra w  z a g ran ic zn y c h .

K o m isa rz G en e ra ln y R zp lite j p . m in . S tra ssb u rg e r, k tó ry  

w o b e c w y tw o rzo n e j p rz ez S e n at g d a ń sk i sy tu a c ji, n ie d a - 

ją c e j m o ż n o śc i z a b e z p ie c z e n ia ż y c ia i m ie n ia o b y w a te li p o l­

sk ic h w  G d a ń sk u , z w ró c ił s ię d o R z ąd u P o lsk ie g o  z p ro śb ą  

o o d w o ła n ie g o z e s tan o w isk a K o m isa rza G e n e ra ln eg o w  

G d a ń sk u . K ro k p o w y ż szy k o m isa rz a G en e ra ln e g o R z p lite j 

p . m in . S trassb u rg e ra p o d y k to w an y z o s ta ł sz e reg ie m  in c y ­

d e n tó w , k tó re ro z eg ra ły  s ię o s ta tn io  w  G d ań sk u , a k tó ry c h  

o łia ra m i p a d li o b y w a te le p o lsc y .

p ra w d a je szc z e z a ry s ie , a le i ta k w y ra źn y , w y si­
łe k rz ą d ó w  p o m a jo w y c h , d ą ż ąc y c h w y trw a le i 
sk u te c z n ie d o u n ie z a le żn ie n ia g o sp o d a rc ze g o  P o l­
sk i w o b e c N ie m ie c .

A  c z y  b e z w p ły w u  n a tę d z ie d z in ę  n a sze g o  ż y ­
c ia p a ń s tw o w e g o i o d p o rn o ść g o sp o d a rc ze g o o r ­
g a n iz m u R z e c z y p o sp o lite j —  je s t fa k t s tw o rz e n ia  
s ta łe j w ięk sz o śc i se jm o w e j i u g ru n to w a n ia m o c n e ­
g o rz ą d u , n ie za le żn e g o o d w p ły w ó w  p a rty jn y c h  i 
n ie n a ra ż o n e g o  n a c ią g łe k o m p ro m isy  i ta rg i z  p a r-  
tjam i p o lity c z n e m i?

Ja k że w ięc m iz e rn ie w y g lą d a ją d z is ia j „ z arz u ­
ty " e n d e c ji, k tó ra  d z ie rż ąc p rz e d tem  p rz e z sz e re g  
la t w  sw y c h rę k a c h s te r R z e c z y p o sp o lite j, n ie  
c h c ia ła i n ie u m ia ła p o d o ła ć o b o w ią z k o m , ja k ie  
n a k ład a sp ra w o w a n ie w ład z y w  p a ń s tw ie , —  a  
k tó ra o b e c n ie , p rz e c iw staw ia jąc  s ię tw ó rcz y m  p o ­
c z y n a n io m  rz ą d ó w  p o m a jo w y c h , u m ie ty lk o ją ­
trz y ć w  sp o łe c z eń s tw ie , u s iłu ją c  n a d a re m n ie sk łó ­
c ić  je z w ła sn y m  rz ą d e m .

O b ó z p a ń s tw o w e j p ra c y , sk u p io n y p o d sz tan ­
d a re m  M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o , s to i n a n ie z ło m - 
n e m  s ta n o w isk u o b ro n y P a ń s tw a p rz e d  w sz e lk ie -  
m i u ro sz c z e n ia m i i z a k u sa m i n ie m ie c k ie m i. K to  
ta k , ja k  to  ro b ią  p p . e n d e c y , u s iłu je  s ta n o w isk o  to  
w  o p in ji sp o łe c ze ń s tw a p o d e rw a ć , te n w sp ó łd z ia ­
ła  n ie z P o lsk ą , le cz  w ła śn ie  z o w e m i n ie m ie c k ie ­
m i z a k u sa m i, c h o ć b y  p rz y te m  n a w e t n a jw rz a sk li-  
w ie j o sw o im  „ p a tr jo ty ź m ie " d e k la m o w a ł.

S -k i.
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B IL A N S H A N D L O W Y  Z A  M A R Z E C  R . B .

W a rsz a w a , 1 5 . 4 . W e d łu g d a n y c h G łó w n e g o  

U rzę d u S ta ty s ty c zn e g o b ilan s h a n d lu z a g ran ic z ­

n e g o P o lsk i p rz e d s ta w ia s ię z a m ie sią c m a rz e c  

d o d a tn io  i w y k az a ł n a d w y ż k ę 3 8 .3 5 2 ,0 0 0 z ło ty c h .

X

6 0 P R O C . Z N IŻ K A  P Ł A C  W  A U S T R II.

W ie d eń . R z ą d a u str ja ck i p la n u je , ja k  d o n o s i  

„ S o n ri- u , M o n ta g sz e itu n g " , re d u k c ję p ła c u rz ę ­

d n ic z y c h , m , in . m a ją b y ć sk re ś lo n e 6 0  p ro c , d o ­

d a tk i d o  p e n sy j, d o ty c h c z a s w y p ła ca n e  w  c z e rw c u  
i g ru d n iu , p o n a d to  fu n k c jo n a rju sz e p a ń s tw o w i b ę ­

d ą p o n o s ili ró w n ie ż k o sz ty  u b e z p ie c ze ń sp o łe c z ­

n y c h .

P O Ś P IE S Z N A  L IK W ID A C JA  O G N IS K  

D O M O W Y C H .

M o sk w a . K o le g ju m  lu d o w e g o ik o m isa rja tu a -  

p ro w iz ac ji w y p ra co w a ło p la n d la d z ia ła ln o śc i p u ­

b lic z n y c h ja d ło d a jn i. Ja d ło d a jn ie te w  c ią g u ro ­

k u 1 9 3 1 m a ją w y d a ć 9 m ilja rd ó w 1 5 0 m iljo n ó w  

p o rc y j, p rz y c z e m  d z ien n a ilo ść p o rc ji w y n o sić  m a  

w  1 -sz y m  k w a rta le 2 3 m iljo n ó w , w  2 -g im  k w a r­

ta le 2 6 i p ó ł m iljo n a , a w  trz ec im  k w a rta le 3 3  

m iljo n y . C y fry  te n a jlep ie j św ia d c zą o te m p ie li­

k w id a c ji in d y w id u a ln y c h g o sp o d a rs tw  d o m o w y c h ,  

a te m sa m em  lik w id a c ji d o m o w e g o ż y c ia ,

X

M IN IS T E R  N IE M IE C K I S E V E R IN G  S T W IE R ­

D Z A , Ż e W  N IE M C Z E C H  JE S T  Ź L E .

D z ien n ik ,,O  S e c u lo “ z a m ie szc z a n a c z ele p i­

sm a a rty k u ł p ru sk ie g o m in istra sp ra w  w e w n ę trz ­

n y c h S e v erin g a , o p o ło ż en iu  w  N ie m c z e ch .

„ W  N ie m cz e ch —  p isz e a u to r —  w z m a g a s ię  
ra d y k aliz m  w sk u te k  tru d n e g o  p o ło ż en ia  g o sp o d a r ­

c z e g o .
P rz em y sł w  N ie m c z e c h u p a d a , a ró w n ie ż ro l­

n ic tw o , w z ła sz cz a n a  w sc h o d z ie .
K o m u n iśc i i so c ja liśc i n a ro d o w i, u ż y w a ją c p o ­

n ę tn y c h h a se ł d e m a g o g ic z n y c h , z y sk u ją c h w ilo w o  

p o w o d z e n ie u  w y b o rc ó w , k tó rz y  z  ro z p a c z y  o d d a ­

ją n a  n ic h sw e g ło sy , b y le w  ja k ik o lw ie k  sp o só b  

z m ien ić  p o ło ż e n ie w  k ra ju .
Z a g ran ic a o d n o s i w ra że n ie , ż e N iem c y są w  

p rz ed e d n iu  w o jn y  d o m o w e j, a le z d ro w y  z m y sł p a -  

tr jo tó w  n ie d o p u śc i d o n ie j" .

T a k  p isze p ru sk i m in iste r .
Je ż e li w  N ie m cz e ch  ź le , je że li ź le ta k ż e w  in ­

n y c h k ra jac h , to w in n i te m u w ła śc iw ie N ie m cy ,  

k tó rzy  o d la t z b ro ili s ię i w y w o ła li w o jn ę p rz ez  

p o d b e c h ty w a n ie A u strji.
W o jn a św ia to w a , k tó ra  p o te m  z w in y  N ie m có w  

ro z p ę ta ła s ię , sp ra w iła , ż e p ra w ie c a ła E u ro p a  

p o d w z g lęd e m  g o sp o d a rcz y m ta k m o c n o p o -d u -  

p a d ła .
K to  p o d  k im  d o łk i k o p ie  —  sa m  w  n ie w p a d a .

O B N IŻ K A  P E N S Y J U R Z Ę D N IC Z Y C H  N IE D O ­

T Y C Z Y R E N T IN W A L ID Z K IC H .

W  z w ią zk u  z p o g ło sk am i, ja k o b y  je d n o c ze śn ie  

z o b n iż k ą 1 5 p ro c , p e n sy j u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­

w y c h  z m n ie jszo n e m ia ły  b y ć  ró w n ie ż 1 5  p ro c , re n ­

M IL IA R D  F R A N K Ó W  P O Ż Y C Z Y Ł A  N A M  F R A N C JA .

Pożyczka Polska we Francji załatwiona.
Z  w ie lu s tro n , a c o  g o rsz a z e s tro n y p o lsk ic h  

p a rty jn ik ó w , ro z p u sz c z a n o d o n ie d a w n a fa łsz y w e  
i n ie k o rzy s tn e  d la  n a s w ia d o m o śc i, ż e P o lsk a n ie  
o trz y m a p o ż y c z k i o d F ra n c ji, C ie sz y li s ię z te g o  
p a rty jn icy se jm o w i, a  p rz y te j o k a z ji tw ierd z ili z  
g łu p k o w a tą u c ie ch ą , ż e rz ą d y M a rsza łk a P iłsu d ­
sk ie g o  n ie  m a ją z n a c z e n ia  z a g ra n icą i ż e  n ik t n a m  
p ie n ięd z y n ie p o ż y c z y . N a w e t p o w ia d a li, ż e ta  
F ra n c ja , k tó ra je st n a sz ą so ju sz n ic zk ą , o d w ra c a  
s ię  o d  n a s p le ca m i, g d y  s ię  d o  n ie j z w ra c a m y  o  p o ­
ż y cz k ę . I d z iw n e m  s ię w y d a w a ło n ie je d n em u , ż e  
z ta k ą sa m ą u c ie c h ą , ja k a p a n o w a ła w śró d o p o ­
z y c ji se jm o w e j w  P o lsc e , c iesz y li s ię tą  m y ślą n a ­
s i w ro g o w ie  N ie m cy  i b o lsz e w ic y . A  ż e ta k  b y ło , 
n ie ch a j c ie k a w i p rz e c z y ta ją g a z e ty  e n d e c k ie i so ­
c ja lis ty c z n e , a p rz e k o n ają s ię , ż e to , c o p isz e m y , 
je s t p ra w d ą . B o m ię d zy p a rty jn ik a m i z n a n e je st  
u c z u c ie ra d o śc i, ile ra z y n a P o lsk ę p rz y c h o d zą  
c ięż k ie c z asy . Im  g o rz e j w  P o lsce , te m  d la n ic h  
le p ie j, g d y ż je s t o  c z e m  p isa ć i je st c o  z w a lać n a  
b a rk i o b e c n e g o rz ą d u . I leż to  b y ło  k rz y k u  i w o ­
ła n ia  n a  trw o g ę , g d y  m in is te r  sk a rb u  z a p o w ie d z ia ł 
w  se jm ie , ż e  c a ło ro c z n e  n ie d o b o ry  b u d ż e to w e  w y ­
n o sz ą 5 0 m iljo n ó w  z ło ty ch , c h o c ia ż p rz e c ie P o l­
sk a  z a rz ą d ó w  w ito so w o  - e n d e c k ic h u c h o d z iła  w  
św ie c ie z a z u p e łn e g o b a n k ru ta a w  k a sa c h b y ły  
p u s tk i. G d y b y śm y c h c ie li o p isy w a ć g o sp o d a rk ę  
p a rty jn y c h rz ą d ó w  p rz ed m ajo w y c h , to n ie s ta r­
c z y ło b y w o ło w e j sk ó ry n a sp isa n ie lic z n y c h fa k ­
tó w , św ia d c z ą c y ch o  n ie zd a rn o śc i rz ą d ze n ia i o  
trw o n ien iu g ro sz a p u b lic z n e g o . W ó w c z a s to ju ż

ty in w alid zk ie , d o w ia d u je m y s ię , ż e w ia d o m o śc i 

te n ie o d p o w iad a ją  p ra w d z ie .
Z a o p a trz e n ie  z e sk a rb u  p a ń s tw a  d la  in w a lid ó w  

w o je n n y ch , ic h ro d z in , o ra z w d ó w  i s ie ro t p o  p o ­

le g ły ch , w y p ła c a n e b ę d z ie w e d łu g  o s ta tn ic h  n o rm , 

u s ta lo n y c h  n a 1 k w ie tn ia b r.

X

P R Z E D  C A Ł K O W IT E M  U R U C H O M IE N IE M  

O L B R Z Y M A  R A S Z Y Ń S K IE G O .

W a rsza w a . N o w o w y b u d o w a n a n a jw ię k sza o -  

b e cn ie n a św iec ie ra d jo s tac ja ra sz y ń sk a o b ję ła  

ju ż o s ta tn io p ra w ie c a ły  p ro g ra m  s taq i w a rsza w ­

sk ie j. O p ró cz t. z w . p o ran n y c h  k o n c ertó w  z p ły t  

g ra m o fo n o w y c h , n a d a w a n y c h  je sz c ze  p rz e z d a w n ą  

s ta c ję w a rsz aw sk ą w  M o k o to w ie , c a ły p ro g ra m  

a u d y c y j w a rsz aw sk ich , p o c z ąw szy  o d  g o d z . 3 -c ie j  

p o  p o łu d n iu  n a d a w a n y je s t p rz ez  s tac ję ra szy ń sk ą . 
Je st n a d z ie ja , ż e R a sz y n  w  n ie d łu g im  c z as ie u k o ń ­

c z y  ju ż o k re s p ró b  i ru sz y c a łą m o c ą. W  c h w ili 

o b e c n e j R a szy n p ra cu je ś red n ią m o c ą m o d u lo w a ­

n ą o k o ło 1 3 5 K W .

W IA D O M O Ś Ć O A B D Y K A C JI K R Ó L A H IS Z ­

P A Ń S K IE G O  W  W A T Y K A N IE .

C itta d e l V a tic an © , —  W ia d o m o ść o  a b d y k a c ji 

k ró la h iszp a ń sk ie g o , d o s ta rc zo n a W a ty k an o w i  

p rz e z a g e n c ję S te fa n ie g o , z o s ta ła  n ie z w ło c z n ie z a ­

k o m u n ik o w a n a k a rd y n a ło w i P a ce lli ’e m u o ra z O j­

n ie p ro sz o n o , a le w p ro st ż e b ran o o ja k ą k o lw ie k  
p o ż y c z k ę z a g ran ic zn ą .

R z ą d y M a rsz a łk a m o g ły b y ju ż d a w n o d o s ta ć  
p o ż y cz k ę z a g ra n ic zn ą . C h o d z iło je d n a k  o  p o ż y c z ­
k ę w ie lk ą i z a w a rtą n a d o b ry c h w a ru n k a c h . D o  
te g o  trz e b a  b y ło  d łu ż sz y c h  ro z m ó w  i d u ż e g o  p rz y ­
g o to w a n ia . W  d o d a tk u s to su n k i p o lity c z n e  w  E u ­
ro p ie c ią g le s ię g m a tw a ły i trz eb a b y ło w y c z e ­
k a ć , a ż p rz y jd z ie o d p o w ie d n ia c h w ila . A b y  to  n i­
k o g o n ie d z iw iło , w y sta rc z y  p rz y p o m n ie ć , ż e ta k  
sa m o o s tro ż n ie p o s tęp o w ały w  sp ra w i^ ^ ^ y c z k i 
R u m u n ja i Ju g o s ła w ja , k tó re w ie le  u -
b ie g a ły  s ię o  w ielk ie p o ż y c z k i w e F  * m ic ji i d o p ie ­
ro  p a rę ty g o d n i te m u  p o ż y c z k i te o trz y m a ły .

O b e c n ie d o s ta ła P o lsk a  je d e n  m ilja rd  fra n k ó w .  
Je st to  d o w o d e m , ż e  s iła  i z n a cz e n ie  P o lsk i w z ra ­
s ta z m ie s ią c a n a  m ies ią c i c h o c ia ż N iem c y i b o l­
sz e w ic y  g ro ż ą  n a m  w o jn ą , to  p rz e c ie ż  m u szą m ie ć  
F ra n c u z i z a u fa n ie d o  rz ą d u  M a rsz a łk a P iłsu d sk ie ­
g o , sk o ro  n ie b o ją s ię p o ż y c z a ć  n a m  ta k  o g ro m n ej  
su m y . W  s to su n k a c h z a te m  fra n c u sk o - p o lsk ich  
n a s tą p iła je szc z e w ię k sz a sz c ze ro ść i p rz y ja ź ń , a  
to  m a o g ro m n e z n a cz e n ie d la  o g ó ln y ch  s to su n k ó w  
g o sp o d a rc zo  - p o lity c z n y c h  d la n a s .

R ó w n o c z e śn ie w  ty m  sa m y m  c z as ie , b o d n ia  
3 1 m a rca  b . r . w p ły n ę ła  d o  k a sy  p a ń s tw o w e j p ie r­
w sza ra ta p o ż y c z k i z a p a łc z an e j w  k w o cie p rz e ­
sz ło  8 m iljo n ó w  d o la ró w . A  to  w sz y s tk o  je s t w ła ­
śn ie d o w o d e m , ja k m ą d rą i p rz e w id u ją c ą p o lity ­
k ę p ro w a d z i rz ą d M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o .

W ł. K o sy d a rsk i —  p o se ł.

c u św . N ie w y w o ła ła o n a z b y t g łę b o k ie g o w ra ż e ­

n ia , p o n ie w aż re zu lta ty  w y b o ró w  i o św iad c z e n ie  

k ró la k a z a ły s ię sp o id z ie w a ć  a b d y k a c ji. N ie d a w n e  

o św iad c z e n ie p rz y w ó d c y ru c h u re p u b lik a ń sk ie g o , 

Z a m o rry , ż e re p u b lik a n ie  z c a ły m  sz ac u n k ie m  o d ­

n o szą s ię d o re lig ji k a to lic k ie j i je j in s ty tu c ji, p o ­

z w a la m ie ć n a d z ie ję , ż e w p ro w a d z en ie  n o w e g o u -  

s tro ju p a ń s tw o w e g o n ie w p ły n ie n a p o g o rsz e n ie  

s ię sy tu a c ji k o śc ie ln e - re lig ijn e j w  H isz p an ji.
—  o  —

A P E L A C JA  P R Z E C IW K O  W Y R O K O W I  

W  S P R A W IE  M A R Y N A R Z A  JE Ż Y K A  Z O S T A ­

Ł A  Z G Ł O S Z O N A .

P o lsk i m a ry n a rz Je rz y k , k tó ry s ta ł s ię o fia rą  

n a p a d u  n a s ta tk u  p o lsk im  „ K o p e rn ik ’* , a  k tó re m u  
n a p ie rsia c h w y rż n ię to n o ż e m  k rw a w ą sw a sty k ę ,  

z n a jd u je s ię je sz cz e w  w ię zie n iu . N a p a d n ię te g o  

ja k w ia d o m o , są d  g d a ń sk i p o  k ró tk ie j i p o śp ie sz ­
n e j ro z p ra w ie sk a z a ł n a 6 ty g o d n i w iz ie n ia . Ł u -  

sz cz a rn ia R y ż u , w y z n a c zy ła 1 .5 0 0 g u ld e n ó w  n a ­

g ro d y z a w y k ry c ie sp ra w c ó w  i m a n a d z ie ję , ż e  

w p a d n ie n a tro p o rg a n iz a to ró w i w y k o n a w c ó w  

n a p a d u  n a „ K o p e rn ik a " .
O b ro ń ca , k tó ry z a s tę p o w a ł s tro n ę n a p a d n ię tą , 

p o d c z as p ro c esu n ie z a d o w o ln ił s ię w y ro k ie m ,  
k tó ry z a p a d ł w  są d z ie g d a ń sk im , le cz z a a p e lo w a ł 

d o w y ż sz e j in sta n c ji.
O p in ja p u b lic zn a w  G d a ń sk u je s t n ie zm ie rn ie  

z a c ie k a w io n a , ja k ie b ę d ą lo sy te j re w iz ji.

A D A M  K R E C H O W IE C K L

SZARY WIL K

p u sz c zo n y c h sw o b o d n ie a m ie n ią cy c h s ię w  b la sk a ch  , 

s ło n e c zn y c h  b a rw ą  ro z to p io n e g o  w  o g n iu  z ło ta . B y ło  je j 

d z is ia j d a le k o  sw o b o d n ie j n a se rc u , n iż  z w y k le , ta k  sw o ­

b o d n ie , ja k  ty m  p ta szę to m , k tó re św ie rg o ta ły  w  p o w ie ­

trz u . P rze d  c h w ilą u jrz a ła w  o k n ie z n o w u o w ą p o s tać  

n ie w ie śc ią . I ta  p ię k n a z d aw a ła s ię d z iś w e se lszą , a  z n i­

k a ją c , u śm iec h n ę ła s ię k u  M a rc ie ta k  ro z k o sz n ie , ż e se r­

c e d z iew c zę c ia  z u c ie c h y u d e rzy ło  ż y w ie j, a d u ż e c ie m ­

n e o c z y , d łu g ą o c ien io n e rz ę są , ro z p ro m ie n iły s ię w e -  

w n ę trz n e m  w e se lem .
—  Z b y w a s ię sw e g o  sm u tk u  —  p o m y śla ła , —  m o ż e  

ju ż ta  k lą tw a  z d ję tą  z  n ie j b ę d z ie ... m o ż e te ż i ja d o s ta ­

n ę s ię ta k ż e  n a sw o b o d ę .
C o ra z m o c n ie j w ie rz y ła o n a , ż e p o n u re m u ry  z a m ­

c z y sk a b y ły w ię zie n iem , w  k tó re m  trz y m a n o z a k lę te  

is to ty , p o k u tu ją c e z a d a w n e , n ie sw o je w in y .
A  g d y  o  te m  m y śla ła , n a g le d ło ń  ja k a ś sc h w y c iła ją  

ra m ię i g ło s s iln y , m ę sk i, z a b rz m ia ł:

—  K to ś ty  je s t? ...

B y ł to  p a n  M a ć k o , k tó ry  p rz y sz ed ł z o b a c z y ć ...

M a rta s tru c h la ła . S e rce p rz e s ta ło b ić w  p ie rs ia c h  , 

i p rz y k lęk ła n a z ie m i z  k rz y k ie m , a w z ro k p rze raż e n ia  1 

p e łn y p o d n io s ła n a te g o , k tó ry  je j ra m ię śc isk a ł, ja k  w  

ż e la zn y c h k le sz c za c h .

—  K to ś ty je st? —  p o w ta rz a ł i w z ro k iem  b a d a w ­

c z y m  o c z u c z a rn y c h i ja k w ę g ie l o g n is ty b ły szc z ąc y c h ,  

p a trzy ł n a  n ią , n a w sk ro ś p rz e n ik a ł.

N ie b y ła w  s ta n ie o d p o w ie d z ie ć  a n i s ło w a . K lę c z a­

ła ta k  w  n ie m e m  p rz e ra ż e n iu , n ie m o g ą c s ię a n i ru sz y ć , 

a n i o c z u o d e rw a ć o d te j p o s ta c i, k tó ra p rz ed  n ią s ta ła . 1

3 5 ) 1 (C ią g d a lsz y ).
A g a ta , s łu c h a ją c z p rz e ra ż e n ie m  s łó w  ty c h , s ta ra ła  

s ię ro z p ro sz y ć te m y śli M a rty , a le n a p ró ż n o . O n a te raz  
'w sz y s tk o , c o k o lw ie k  w id z ia ła , a lb o  c o k o lw ie k  c z u ła , o d ­

n o s iła d o  te g o św ia ta , k tó ry je j s ię m a rzy ł, d o  ty c h p o ­

s tac i, o  k tó ry c h  w  o p o w ie śc ia c h  s ły sz a ła .
—  M n ie s ię c z asem  z d a  je , rz e k ła ra z d o  A g a ty , iż  

[ ja ta k sa m o , ja k o w a p ię k n a , je s tem  z a k lę ta ... W sza k  
li m n ie w y jść p o z a m u ry z a m c z y sk a n ie w o ln o ; w sza k  

i d o m n ie n ik t s ię z b liż y ć n ie śm ie ? ... M o ż e m  i ja je s t 
c ó rk a z d ra jc y i z b ro d n ia rz a ... sk a z a n a n a n ie w o lę i sa ­

m o tn o ść ? ...
A g a ta o m a l n ie k rz y k n ęła  z  p o d z iw u i p rz es trac h u ,  

n ie m o g ą c p o jąć , ja k im  sp o so b e m  m y śl d z iew c zę c ia , w  
sa m o trio śc i p ra cu jąc , m o g ła n a ś la d p ra w d y tra fić .

N ie m ó w iła ju ż n ic , je n o tu liła w  o b jęc iac h  ro z tę -  

sk n io n e d z ie w c z ę , a  m o d liła s ię B o g u , b y  w  m iło s ie rd z iu  
sw em  o d d a lił o w ą k lą tw ę , k tó rą n ie w in n e se rc e c ó rk i 

z d ra jcy  p rz e c z u w a ło .
W  ty m  to  c z a s ie z a sze d ł w y p a d ek , k tó ry m y śli 

M a rty  w  in n ą  o d w ró c ił s tro n ę .
B y ło to ra n k iem  i je szc z e s ło ń ce n ie o su sz y ło b y ło  

k ro p li ro sy n a tra w a c h  i liśc ia ch . M a rta z b ie ra ła k w ia ty  
n a d z ie d z iń cu tra w ą z a ro s ły m  i rw a ła liśc ie d rz e w , n a  
św ież y d la s ie b ie w ia n ek . N u c iła ja k ą ś p io se n k ę , k tó re j . ...  ,
ją n a u c zy ła A g a ta , i to p o c h y la ła s ię k u m u raw ie , to N ie b y ł to  ry c e rz -k ró lew ic z , w  z b ro i z ło c iste j, o  k tó ry m  

w sp in a ła n a p a lc e , c h w y ta ją c liśc ie n a g a łęz iac h . W  ru -  ' o p o w ia d ała  A g a ta , a  m a rz y ło  je j se rce . T w a rz  je g o  o g o - . 
c h u ty m  ry so w ały s ię p rz e c u d n ie je j sm u k ła k ib ić i u ro - ' rż a ła , d z ik a , c z arn y m  p o k ry ta z a ro ste m , g ro ź n y w y ra z ' 
c z e k sz ta łty d z iew ic ze . W sp an ia łą m ia ła p o s ta ć ; is tn a o c z u , i c a ła p o s ta ć w ie lk a , b a rc zy s ta , p rz es trac h  w z b u - 

c ó ra  ry c ersk a , z d o ln a  w  p o trze b ie  i k o n ia  d o s ią ść  i p rz y - d z a ły , n ie z a c h w y t.

.w d z ie ć c ięż k ą z b ro ję . O d z ia n a  b y ła ja k  z w y k le , w  p łó -1 I b y ła b y  u m a rła p o d  s iłą te g o p ło m ie n is te g o w z ro -  
tn ia n k ę b ia łą , n a k tó re j o d b ija ły b u jn e z w o je w ło só w , k u , k tó ry  ją  c a łą  o g a rn ia ł, p o d  n a c isk ie m  ż e la z n e j p ię śc i,

z a

k tó ra  g n io tła je j ra m ię , g d y b y  w  ty m  m o m e n c ie n ie b y ła  

n a d b ieg ła , ró w n ie ż ja k o n a p e łn a lę k u A g a ta .

U jrza w sz y B o rk o w ic a , rę ce z a łam a ła .

—  M iło śc iw y p a n ie ... —  ję k n ę ła —  c ó rk a to  m o ja !

—  Ł ż e sz w ie d ź m o ! —  k rz y k n ą ł p a n M a ć k o . —  N ie  

tw o ja to  k re w  p o d ła ta k ie o w o c e ro d z i...
G w a łto w n y m  ru c h e m  o d g a rn ą ł M a rc ie w ło sy  z  c z o ­

ła i sp o jrz a ł n a p ię tn o . W z d ry g n ą ł s ię .
—  N ie m a w ą tp ie n ia ... —  m ru k n ą ł. —  C u d n a  d z iew ­

k a !
I p a trz y ł w c ią ż n a n ią ; a le ra m ię p u śc ił z u w ię z i. 

M a rta c ią g le n a k lę c z k a c h , c ią g le tw a rz ą k u B o rk o w i-  

c o w i z w ró co n a , ja k b y ją p rz era że n ie  w  tę s tro n ę z a k lę ­

ło , c z o łg a ła s ię z w o ln a k u  p ia s tu n c e sw e j, a ż d o n ó g je j 

p rz y p a d ła , o b e jm u ją c je k u rc zo w o .
A g a ta p o c h y liła  s ię k u  n ie j i ra m io n a m i ją o s ło n iła .

—  D z iec k o to je s t m o je ... —  b e łk o ta ła , sa m a n ie  

w ie d z ą c , c o  m ó w i, —  w y b a w iła m  ją  o d  śm ierc i, w y p ie ­

śc iła m ... D a jc ie m i ją ! p ó jd ę w  św ia t!
A  n a to  p a n  M a ćk o  ta k  s ię z a śm ia ł, ż e  c a łą z a trz ąs ł 

s ię  -p o s ta c ią i p rz y sk o c zy w szy , c h c ia ł o d trą c ić A g atę .

A le o n a k u rc zo w o u c z e p iła s ię M a rty , k tó ra ró w ­

n ie ż s iln ie  o p lo tła  je j n o g i rę k o m a .
—  P re c z! —  w rz esz c za ł p a n  M a ćk o  —  p re c z w ie d ź ­

m o ! d ja b lic o ! p rec z !...
S z a rp a ł ją , a ż s ię p ie n ił; a le o p o ru n ie w ia st z w a l­

c z y ć n ie m ó g ł. Z w a rły s ię ic h  ra m io n a ta k  s iln ie , ja k b y  

s ię w  je d n o  c ia ło z ro sły .
—  Z a b ij m n ie , p a n ie ! —  ję c z a ła A g a ta  —  n ie p u sz ­

c z ę ! D z ie ck o to m o je , łz a m i m o je m i śm ierc i w y rw a n e ... 

n ie p u szc z ę!...
B o rk o w ic k rz y c za ł, p ię śc ia m i b ił, n o g a m i k o p a ł 

i b y łb y -m o ż e  u b ił A g atę , k tó ra , p a d łszy n a z ie m ię , w ła -  

sn e m  c ia łe m  o s ła n ia ła  M a rtę ; b y łb y ją m o ż e u b ił ry c h le j, 

n iż b y s tra ż k rz y k iem  p a n a M a ć k a z b u d z o n a n a d b ie g ła , 

g d y b y w  ty m  m o m e n cie n ie s ta ła s ię rz e cz n ie sp o d z ie  

w a n a .
(C iąg d a lsz y n a s tą p i).



Co się dzieje
Hiszpańska para królewsk. w ParyżuZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K R Ó L A L FO N S W  M A R SY L JL
M arsylja ,16 . 4. (Pat.) K rążow nik „Principe A l­

fonso" przybił do portu o godz, 6-tej rano. K ról 
A lfons ubrany po cyw ilnem u przeszedł przed  
frontem zało ig i, ściskając ręce oficerom i żegna­
jąc się z adm irałem R iverą, b. m inistrem m ary ­
narki, który tow arzyszył m u od K artageny. N a­
stępnie król zajął m iejsce w  łodzi m otorow ej, któ ­
ra odw iozła go do brzegu i pow róciła na krążow ­
nik . T ow arzyszący królow i książę M iranda zaw o ­
łał taksów kę, którą przez opustoszałe ulice m ia­
st? się do hotelu . Z a kroiłem  udał się z por­
tu  jódeu- dziennikarzy , lecz król uprzejm ym  ges­
tem  prosił g  ‘ o oddalenie się. K s, M iranda ośw iad ­
czył, iż król A lfons zachow ał w całości sw e pra ­
w a do tronu, a opuścił H iszpanję jedynie dla u- 
niknięcia w ojny dom ow ej. K ról pragnie pozosta­
w ić narodow i ostateczne sw obodne w ypow iedze ­
nie się w  w yborach do parlam entu i zastosuje się 
do w óli narodu. K ról opuścił M arsylję o godzinie  
12-tej i udał się do Paryża celem  połączenia się 
z rodziną.

K rążow nik „Principe A lfonso" w krótce po w y ­
lądow aniu króla, odpłynął z pow rotem  do H isz­
panii,

Akt o abdykacji króla nie został 
podpisany?

T A JE M N IC A K O N FER E N C JI M IĘ D Z Y U STĘ ­
PU JĄ C Y M  K R Ó L EM , Z A M O R R Ą I R O M A N O -

N E SE M .

M adryt, 15. 4. O biegają coraz natarczyw iej po ­
w tarzane pogłoski, iż poprzednia w ersja, jakoby 
były król A lfons podpisał akt abdykacyjny, jest 
niepraw dziw a. Podobno były król m iał ty lko ust­
nie zrzec się w szelkich praw  do korony hiszpań­
skiej, w decydującej chw ili jednak w strzym ał się 
i podpisu nie złożył. Fakt ten m iano ukryć po ­
czątkow o dla niezaogniania opinji i uniknięcia ew . 
dem onstracyj przeciw ko opuszczającem u kraj 
królow i.

T akie krążą pogłoski, których narazie nie spo ­
sób źródłow o stw ierdzić, gdyż naczelni politycy

B yły prem jer A znar podczas ostatn ich w yborów  składa sw ój głos do urny.

Polacy za polską modlitwę aresztowani w kościele.
W  pierw sze św ięto W ielkiejnocy doszło w  ko ­

ściele katolickim  w e w si U goszcz w  pow iecie by- 
tow skim na w schodniem Pom orzu Pruskiem na  
t. zw . K aszubach do niesłychanych i skandalicz­
nych  zajść, w yw ołanych zachow aniem  się i germ a- 
ni'zacyjnem i zapędam i m iejscow ego now ego pro ­
boszcza W eilartd ta. Poprzednio proboszczem był 
w  U goszczy, która jest paraf  ją czysto polską, Po ­
lak ks. R obert Prądzyński, który zm arł w lipcu  
1930 roku. D otychczas w szystk ie nabożeństw a i 
kazania odbyw ały się w  języku polskim , jako m a­
cierzystym języku w szystk ich parafjan , a ty lko  
4 razy do roku w drugie dni św iąt i odpustu od ­
byw ały się kazania i nabożeństw a niem ieckie dla  
nielicznych niem ieckich przyby zów .

M ianow any  proboszczem  N iem iec W eilandt po ­
staw ił sobie za cel zgerm anizow anie parafji przez  
kośció ł. W  tym  celu w brew  ’dotychczasow ym  od ­
w iecznym  zw yczajom  chciał w prow adzić nabożeń­
stw o niem ieckie w  pierw sze św ięto W ielkiejnocy.  
G dy jednak zaczął m ów ić kazanie po niem iecku, 
w szyscy Polacy  opuścili kośció ł. Po nabożeństw ie  
ukląkł przed ołtarzem gospodarz z sąsiedniej w si 
Studzienice, Ż yw icki i zaczął głośno m ów ić pa ­

N IE  Z A PO M IN A Ć !
o  tem , że od 15-go b. m . listow i zaczynają  
przyjm ow ać przedpłatę gazet na m iesiąc  
m aj, lub na m aj i czerw iec. Jest to  także

„GŁOS WĄBRZESKI" ...... ■ —

w Hiszpanii.
republikańscy, jak dotychczas, m ilczą w  tej spra­
w ie, W  każdym razie tajem niczo przedstaw ia się 
przebieg historycznego posiedzenia, w którem  
brał udział ustępujący król, przyszły prezydent 
Z am orra i m inister spraw  zagranicznych ostatn ie ­
go m onarchistycznego rządu, hrabia R om anones. 
N a konferencji tej m iano przedłożyć ustępujące­
m u królow i akt abdykacyjny oraz m anifest do  
podpisu. C zy jednak isto tn ie akt abdykacyjny o- 
raz m anifest w całości zostały podpisane, brak  
potw ierdzenia ze strony urzędow ej.

Pogłoska w yw ołała w całej H iszpanji w ielkie  
w rażenie, gdyż niepodipisanie aktów przez ustę ­
pującego króla, m iałoby znaczenie dla żyw iołów , 
pragnących kiedyś później przyw rócenia m onar- 
chji, i - : \

Uznanie republiki hiszpańskiej.

M adryt, 16. 4. —  Posłow ie m eksykańscy i uru ­
gw ajski zjaw ili się dziś u now ego m inistra spraw  
zagranicznych  L eroux i w ręczyli m u noty sw oich  
rządów , uznających ustró j republikański w H isz­
panji,

Jutro pojaw ić się m a u m inistra spraw zagra­
nicznych rów nież poseł A rgentyny, który także  
oznajm i o uznaniu republik i przez A rgentynę,

N iem al w szyscy posłow ie hiszpańcy akredyto ­
w ani przez króla A lfonsa u obcych państw , w no­
szą dym isję ze sw oich stanow isk . D ziś w płynęły  
podania o dym isję posłów hiszpańskich w W a­
szyngtonie, R zym ie i A tenach,

W  zw iązku z krw aw em i starciam i w T etuan, 
gdzie hiszpańska żandarm erja w  M arokko zaata ­
kow ała tłum republikanów dających w yraz sw ej 
radości z pow odu obalenia m onarchji —  Z am orra  
dał dym isję głów nem u kom isarzow i H iszpanji w  
M arokku. Szef żandarm erji został osadzony w a- 
reszcie.

Jak się m adrycki korespondent „U nited Press"  
dow iaduje, w B arcelonie panow ał dziś zupełny  
spokój. R obotnicy przerw ali strajk generalny. R e ­
ktorat uniw ersytetu polecił podjąć z pow rotem  
w ykłady.

cierz po polsku. Proboszcz W eilandt ostro zw ró ­
cił się do niego, zakazując m odlenia się po polsku. 
G dy parafjanin zaprotestow ał przeciw tem u, ks. 
W eilandt przyw ołał żandarm a m iejscow ego, który  
m im o protestów  Ż yw ickiego aresztow ał go w  ko ­
ściele i usunął siłą.

Ż yw ickiego odw ieziono do L em borka i osadzo­
no w tam tejszym  w ięzieniu . W  całej parafji pa ­
nuje niesłychane w zburzenie i w rzenie, w skutek  
sprow okow ania przez proboszcza tego zajścia i 
zachow ania się w  stosunku do parafjan . U suw a­
nie polskiej m odlitw y za pom ocą żandarm ów  jest 
tak w ielkim  skandalem , że poprostu brak jest po- 
prostu porów nań dla określenia go.

Polska opinja publiczna, a niew ątpliw ie i m ię­
dzynarodow a te now e kw iatk i niem ieckiej kultury  
i to lerancji oceni w e w łaściw y sposób. W  in tere­
sie dobra św iatopoglądu chrześcijańskiego i za­
chodniej kultury jest konieczne, aby naw yższe  
w ładze  kościelne zajęły się bliżej stosunkam i w  U - 
goszczy i proboszczem  W eilandtem , którego m e­
tody postępow ania zbyt przypom inają R osję So ­
w iecką i prześladow ania, na jak ie są tam  naraże­
ni w ierni w yznaw cy katolicyzm u.

dobra okazja do zjednyw ania pism u na ­
szem u now ych abonentów w śród krew ­
nych, przyjaciół i znajom ych, o  czem  pro ­
sim y pam iętać!

.......... .. ....... —...... Sir. 3 =

Reprezentacja Polski
PR Z Y „K O M IT E C IE T R Z E C H *- W  L O N D Y N IE .

W arszaw a. —  W  dniu 16 bm , zebrała się w  
L ondynie pod przew odnictw em m inistra H ender­
sona i przy udziale am basadora W łoch w  L ondy ­
nie p, B ordonaro oraz posła N orw egji w L ondy ­
nie p, Fogta —  „K om itet T rzech" R ady L igi N a­
rodów , który rozpatrzeć m a skargi zgłoszone  
przez U kraińców z M ałopolski W schodniej.

D ow iadujem y się, że w toku obrad „K om itetu  
T rzech" in teresy Polski reprezentuje am basador 
K onstanty hr, Skirm unt i pfzybyły specjaln ie w  
tym celu z G enew y do L ondynu sekretarz stałej 
delegacji polskiej przy L idze N arodów , p. T ade­
usz G w iazdow ski.

Ponadto w obradach londyńskich uczestn i­
czyć będzie kierow nik sekcji m niejiszościow ej L i­
gi N arodów , p. A scerate.

X

W Y SO K I K O M ISA R Z L IG I N A R . W  G D A Ń SK U  

PR Z Y B Y Ł D O W A R SZ A W Y .

W czoraj rano, zgodnie z zapow iedzią, przyje ­
chał do W arszaw y W ysoki K om isarz L igi N aro­
dów w G dańsku, m arkiz G ravina z m ałżonką i 
zatrzym ał się w  hotelu E uropejskim ,

W  godzinach południow ych m in. spraw  zagra­
nicznych, p, A ugust Z aleski, przyjął G ravinę na  
godzinnej audjencji. N astępnie m arkiz G ravina  
został przyjęty przez podsekretarza stanu w m i- 
nisterjum spraw zagranicznych, p, B ecka. Prze­
bieg rozm ów trzym any jest w tajem nicy. W  go ­
dzinach w ieczornych, p. Z aleski oraz p. Z aleska, 
podejm ow ali p, G ravinę z m ałżonką obiadem .

Pobyt p. G raviny w  W arszaw ie potrw a zape­
w ne dw a dni. C o do dalszych rozm ów to spodzie­
w ana jest dziś w izyta p, G raviny u prezesa R ady  
M inistrów , p, Sław ka.

W Y B O R Y PR E Z Y D E N T A W E FR A N C JI.

D nia 13 m aja odbędą się now e w ybory repu ­
b lik i francuskiej. N ajw ięcej w idoków na w ybór 
m iałby dotychczasow y prezydent D oum ergue  
(D um erg), lecz podobno niebardzo m a na to ocho ­
tę , Po nim najpow ażniejszym kandydatem jest 
m inister spraw zagranicznych B riand, w ielokrot­
ny prem jer i m inister.

lACIfc RADJOWY.
SOBOTA, DNIA 18. IV. 1931 R.

11,40: Przegląd prasy krajow ej Pat-a, 11,58 : Sygnał cza­

su: 12,10: M uzyka z płyt gram ofonow ychw W  przerw ie ko ­

m unikat m eteorologiczny. 14,20: K om unikat gospodarczy. 

14,40: Przegląd w ydaw nictw perjodycznych. 15,00: O dczyt 

dla m aturzystów p, t.: „Z jednoczenie N iem iec", 15,50 : „H o- 

noratka". 16,10: K om unikat dla żeglugi i rybaków . 16,20: 

„K ącik artystyczny L . S. G .“ . 16,35: M uzyka z płyt gram o­

fonow ych. 16,45: „K ącik dla m łodych talentów m uzycz­

nych". 17,15: „C złow iek a ziem ia". 17,45: Program  dla naj­

m łodszych: 1. Słuchow isko i „K aczorek - K w aczorek" pióra  

A nt. B ogusław skiego, 2. K oncert dla dzieci. 18,45: R ozm a­

itości. 19,10: W iadom ości bieżące ro ln icze. 19,25: Płyty  

gram ofonow e. 19,35: O dczytanie program u na dzień następ ­

ny. 19,40: Prasow y dziennik radjow y. 19,55: Płyty gram ofo­

now e. 20,00: Feljeton p. t: „B ohaterskie niespodzianki". 

20,15: Skrzynka pocztow a techniczna. 20,30: M uzyka lek- 

ka.W ykonaw cy: orkiestra R . P. pod dyr. Stanisław a N a­

w rota, B oi. M ierzejew ski (tenor), W acław R oszkow ski (sa­

ksofon) i prof. L *. U rstein (akom p.). 22,00: „N a w idnokręgu". 

22,15: K oncert chopinow ski z K rakow a. 22,50: K om unikaty : 

m eteorologiczny, policyjny, sportow y. 23,00: M uzyka lekka  

i taneczna.

NIEDZIELA, DNIA 19, IV. 1931 R,

10,15 : T ransm isja nabożeństw a z K atedry Poznańskiej, 

11,58: Sygnał czasu z W arsz. O bserw . A stronom ., hejnał z 

W ieży M ajr. w K rakow ie. 12,15: Poranek sym foniczny z 

Filharm onji W arsz. 14,00: O dczyt ro ln iczy . 14,20: M uzyka. 

14,30: O dczyt ro ln iczy . 14,50: M uzyka. 15,00: O dczyt ro l­

niczy. 15,40: Program dla dzieci starszych: Feljeton prof. 

Ferd . O ssendow skiego p. t: „W m roku dżungli podzw rot­

nikow ej". Program  dla dzieci m łodszych: T ransm isja z W il­

na. O pow iadanie p. M inkiew iczów ny p. t.: „Szary punkt". 

16,10: „Skrzynka pocztow a". 16,40: „W  rocznicę R aszyna". 

16,55: M uzyka z płyt gram ofonow ych. 17,15 : „Prorok soli 

i w olności". 17,40: K oncert R eprezent. O rkiestry Policji P. 

m . st. W arszaw y pod dyr. A l. Sielskiego. 19,00: R ozm aito ­

ści. 19,25: P. Jan Szczęsny w ygłosi feljeton p. t. „Św ięte  

m iasto Islam u". 19,45 : O dczytanie kom unikatu „Z przed stu  

lat". 19,50 : M uzyka z płyt gram ofonow ych. 20,00: Słucho­

w isko kabaretow e. 20,30: R ecital fortepianow y E dw arda  

Steinbergera. 21,15: K w adrans literacki: „W ielki czw artek  

w W arszaw ie 1794 r.“ . 21,30: K oncert popularny w w yk. 

ork . P. R . pod dyr. J. O zim ińskiego. 22,00: Prof. T ad. Z ie­

liński w ygłosi feljeton p. t.? 22,15: Pieśni H enryka O pień- 

skiego odśpiew a M aurycy Janow ski, N a fortepianie tow . 

L udw ik U rstein . 22,50: K om unikaty : m eteorologiczny, poli­

cyjny, sportow y, 23,00: M uzyka lekka i taneczna.
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Wstrząsające scenj na rozprawie potwora z Dflsseldorfn
Berlin. — VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAProces przeciwko masowemu mor­

dercy Kiirlenowi w szybkiem tempie żbliża się ku  

końcowi, W  sobotę ukończone ma być przesłuchi­

wanie świadków.
Na początku przyszłego tygodnia rzeczoznaw ­

cy złożą swe orzeczenia.
Ogłoszenie wyroku spodziewane jest już we 

wtorek. W czoraj przesłuchiwani byli w dalszym  
ciągu świadkowie, -r- Zdenerwowanie, panujące 
na sali dochodziło w pewnych chwilach do zeni­
tu, —  Kobiety, składając zeznania na widok Kiir- 
tena dostawały spazmów — jedna z dziew ­
cząt, z którą Kurten utrzymywał bliższe sto­
sunki, przechodząc obok oskarżonego zemdlała.

W strząsająca scena rozegrała się w czasie 
przesłuchiwania świadka Goertzingerowej, w któ­
rej domu Kurten był kilkakrotnie przyjmowany.

Jak Niemcy omijają traktat wersalski.
Szkolą szeregowych na przyszłych oficerów.

Zbliżona do niemieckich kół pacyfistycznych 
prasa podaje nader interesujące szczegóły, doty­
czące wydatków Rzeszy Niemiedkiej na manewry 
wojskowe. Ogromne różnice wydatków na te ce­
le w latach 1914 i 1931 przy zmniejszonym  w roku  
1931 kontyngencie żołnierzy wykazują dowodnie, 
że techniczne wyszkolenie wojskowe dzisiejszego 
żołnierza Reichswehry niewątpliwie daje mu kwa­
lifikacje na stanowiska kierownicze w wojsku, a 
nie na zwyczajnego szeregowca. Kontyngent woj­
skowy w Rzeszy wynosił w r, 1914 ca 700 tysięcy 
ludzi, w r. 1931 — 100 tysięcy; wydatki na ma­
newry zaś wynosiły w  r, 1914 —  4,683,068 marek,

Jede Abstimmung wtirde den unbedingten Sieg des Deutsch- 
tums bringen — czyli upił się Prusak polską monopolówką.

W n-rze 84 W eichselzeitung z dnia 11. bm. 
opisuje prusaczyna z pod znaku Hittlera wyciecz­
kę swoją z Kwidzyna niemiedkiego do Nowego. 
Zaczyna od tego, że po stronie pruskiej wszystko 
mu się nadzwyczajnie podobało, a jak tylko sta­
nął nad brzegiem W isły, to odrazu uczuł wstręt 
nawet do rybaków polskich, którzy bardzo mu 
się wydawali niedołężnymi. — W ten deseń pi- 
sze stylem napuszonym i górnolotnym o wraże­
niach z Nowego, gdzie natknął się na tłumy, zdą­
żające z kościoła. Stwierdza w tern miejscu, że 
nie usłyszał w tłumach i na ulicy ani słowa nie­
mieckiego, natomiast wszędzie prześladowała go 
sycząca i krzykliwa mowa polska. Tak sam  stwier­
dza na wstępie, —  Potem wyraża wielkie swe nie­
zadowolenie z butnego wyglądu i zadzierżystych  
min polskich oficerów i żołnierzy, których twa­
rze nazywa stepowemi gębami, —  W ten sposób 
i w tak dóbranych słowach opisuje całokształt 
swych wrażeń. Przychylnie wyraża się jedynie 
gość kwidzyński o polskich wyrobach monopolo­
wych, o wódce i tytoniu, które zyskują łaskawą 
jego pochwałę, W  dalszym ciągu swej wędrówki 
po odwiedzeniu większej ilości szynków, dotarł 
„utrudzony" już wędrowiec do,„ zboru ewangelic­
kiego, gdzie odrazu uczuł się jak w domu, bo uj­
rzał chorągiew dawn, cesarstwa niemieckiego.

W obronie własnej.
Podobno niektórzy księża z ambon przestrze­

gali młodzież przed Związkiem Strzeleckim, Nie 
chce mi się wierzyć, żeby duchowieństwo katolic­
kie nawet z miejsca świętego nas zwalczało. —  
M oże to tylko jakieś przykre nieporozumienie —  
ale wszystko jest możliwe. Jestem młodym  strzel­
cem i z dumą noszę mundur okryty chwałą w wal­
ce o niepodległość Polski, Dlatego nie mogę mil­
czeć wobec pogłosek niepokojących, jakie docho­
dzą mych uszu.

Z ambony przemawia kapłan do wiernych ja­
ko pełnomocnik Chrystusa Pana. „Idąc na cały 
świat —  powiedział Zbawiciel —  nauczajcie wszy­
stkie narody!" Czego mają nauczać? — Ewan- 
gelji o odkupieniu świata, o miłości Boga i bliź­
niego. Tak, o miłości, przewielebni księże dzie­
kanie, proboszczu czy wikary! Zadaniem kapła­
na jest zwalczać nauki błędne i postępki złe. A  
teraz pytam się: czy my Strzelcy jesteśmy here­
tykami? Nie, my jesteśmy młodzieżą katolicką, 
my kochamy Ojca św, i szanujemy duchowieństwo 
katolickie. Ale zato mamy prawo żądać, żeby du­
chowieństwo nie odtrącało nas od siebie, ale wi­
działo w nas także owieczki Chrystusowe, mają­
ce dusze nieśmiertelne.

M oże tedy postępki nasze są złe? — W idzę, 
jak przewielebny ksiądz dobrodziej ściąga brwi i 
rzuca mi w twarz zarzut: „jesteście bandytami!" 
Bo czyż właśnie  tym  zarzutem się nas nie zwalcza? 
Przyznaję, że w naszych szeregach znaleźli się 
młodzieńcy źle wychowani, a nawet o grzesznych

Goertzingerowa nie mogła wymówić słowa ze 
wzruszenia, tak, że przewodniczący sądu musiał 
zrzec się jej zeznania, Kiirten zeznał, że bawiąc 
w jej mieszkaniu, miał zamiar zamordować ją i jej 
dzieci. Dopiero obecnie wyszły na jaw potworne 
szczegóły zbrodniczych planów Kurtena, o któ­
rych opowiadał w czasie przesłuchiwania rzeczo­
znawcom lekarskim.

Oskarżony oświadczył, że zamierzał porzucić 
rzemiosło mordercy i przejść do masowych zama­
chów. Chciał rzucać bomby w tłum, podpalać 
wielkie magazyny i wysadzać w powietrze mosty.

W rozmowie z rzeczoznawcami Kiirten mó­
wiąc o sobie, wyraził się wówczas dosłownie, że 

uważa sietbie sam za bestję w ludzkiem ciele i że 
nie cofnąłby się przed swojemi planami, nawet, 
gdyby wiedział, że przypłaci to swoją głową.

w r. 1931 — 14.967,450 mk. Dodać tu pozatem  
trzeba, że w r. 1931 Reichswehra nie będzie urzą­
dzała wielkich manewrów jesiennych, a ograniczy  
się do akcyj mniejszych, terenowych.

Jeżeli zważymy, że niemiedkie przysposobie­
nie wojskowe, szkolone jak armja regularna, oraz 
cały szereg organizacyj, pozornie sportowych, 
składa się na pótęźne rezerwy armji niemieckiej, 
to nie będziemy dalecy od prawdy, jeżeli owe 100 
tysięcy członków Reichswehry uznamy za kadry  
oficerskie tej wielkiej, zakonspirowanej w związ­
kach, armji dzisiejszych „rozbrojonych" Niemiec.

Tu nabrał takiego rozpędu w optymistycznej 
-ocenie sytuacji, naturalnie pro domo sua, że na­
zywa ów powszechny entuzjazm, jaki widział w  
Nowem przy witaniu wojsk polskich w r, 20 —  
ogniem słomianym,

■Nienawiść, —  powiada dalej dobrze już pod­
chmielony wycieczkowiec, — do Państwa M ar­
szałka Piłsudskiego jest tak wielka, że ludność w  
Nowem głosowałaby w  razie plebiscytu,,, na rzecz 
Niemców. W yskoczył z tym końcowym wnios­
kiem tak znienacka, że wprost niepodobna u- 
chwycić wątku myśli gościa z Kwidzyna, bo tru­
dno zrozumieć, jak można najpierw twierdzić, że 
nie słyszy się wogóle słowa po niemiecku na uli­
cy, — a bezpośrednio potem wnioskować o tak 
zwycięskim dla Niemiec wyniku ewentualnego  
plebiscytu.

Styl bombastyczny, mocno pastorski, — zna­
jomość stosunków gminy wyznaniowej ewangelic­
kiej i wędrówka po szynkach —  wskazują na to, 
że autorem niepoczytelnego i tak napastliwego  
artykułu musi być ktoś, kto bliski ma kontakt z 
gminą wyznaniową, a także taki, który często od­
wiedza Nowe w święta i niedziele. Osobą auto­
ra zająć trzebaby się bliżej.

— o&o—

skłonnościach. Przyznaję, że zaszły wybryki po­
żałowania godne. Ale proszę pamiętać, z jakiego  
środowiska garnie się często młodzież pod nasze 
sztandary. To młodzież zaniedbana w wychowa­
niu, młodzież opuszczona. Tę młodzież my przy­
tulamy do siebie i chcemy ją wychować na do­
brych obywateli Państwa i dobrych synów Ko­
ścioła świętego, A potem, czyż w najlepszem  to­
warzystwie nie znajdzie się człowiek niegodny? 
Czyż wśród dwunastu nawet apostołów nie zna­
lazł się jeden Judasz? — Przypominam smutne 
zajście w Lulbawie, gdzie to młodzieniec należący  
od niedawna do Kat, Stowarzyszenia M łodzieży  
Polskiej zamordował niewinną kobietę w koście­
le! Tego smutnego zajścia nie będziemy wyko­
rzystywać, żeby członków katolickiego S. M , P, 
nazywać zbójami. Byłoby to postępowaniem  nie- 
szlaohetnem. M y Strzelcy chcemy w kat. S. M . P. 
widzieć organizację o pokrewnych celach i z niem  
podjąć wyścig pracy. Nie chcemy z niem wszczy­
nać zwad i kłótni. W szak łączy nas to samo 
hasło: „Bóg i Ojczyzna!"

Na zjeździć Kongregacyj xM arjańskich w Kra­
kowie ks. arcybiskup Sapieha zwrócił uwagę na 
niebezpieczeństwo, grożące od wschodu. Nawo­
ływał zebranych licznie rycerzy Królowej Koro­
ny Polskiej do umacniania w sobie i w otoczeniu 
życia religijnego, jako najlepszego środka przeciw  
truciźnie bolszewizmu. Przypominał, że Polska 
jest wałem obronnym dla kultury chrześcijańskiej. 
Święte to były słowa. Jeżeli my, Strzelcy młodzi, 
nosimy na ramieniu broń, jeżeli ćwiczymy się w  
rzemiośle wojennem, to poto, by bronić granic Oj­

czyzny a temsamem osłaniać nasze kościoły i na­
szych kapłanów. Tak, przewielebni Księża Do­
brodzieje, chcemy bronić W as, żeby kości W asze 
nie gniły w więzieniach bolszewickich, żebyście 
nie umierali powolnie na wyspach Sołowieckich.

M y Strzelcy wiemy, że bez św. religji nie zdo­
łamy urobić sobie dobrego charakteru i nie osią­
gniemy szczytnego celu, jaki sobie stawiliśmy, —  
Dlatego odzywamy się do serc kapłańskich i pro­
simy o opiekę duszpasterśką. W iemy, że znajdą 
się dobrzy pasterze, według Serca Jezusowego, 
którzy  pokrzepią nas dobrem, miłościwem  słowem. 
W  nich szanować będziemy naszych wodzów du­
chowych. Za ich trudy, za przykrości i krzyże, 
jakie może za nas znosić będą, wywdzięczymy się 
im przywiązaniem i miłością.

Po tych wyjaśnieniach, czyż znajdzie się jesz­
cze sługa Chrystusowy, któryby z ambony chciał 
zwalczać nasz ruch? Ale może pogłoska, jakoby 
z ambony padły słowa nam wrogie, okaże się myl­
ną. M oże złośliwi ludzie puścili taką pogłoskę 
w obieg, żeby osłabić te uczucia czci, jakie mimo 
wszystko żywimy dla naszego duchowieństwa, tak 
zasłużonego dla utrzymania polskości na kresach  
zachodnich. Dlatego proszę te skromne słowa o- 
brony, jakie nakreśliłem  w zapale, uważać za wy­
raz głębokiej troski, jaka niepokoi nasze dusze 
młodociane.

Kończę zapewnieniem, że ruchu naszego strze­
leckiego nikt nie zatrzyma. W szelkie zapory, 
rzucane na drogę naszego pochodu, postaramy się 
usunąć. Zawsze pozostaniemy wierni naszemu  
hasłu: „Bóg i Ojczyzna!"

Leon Zieliński,

Organizujmy kolonfe letnie.
ZW IĄZKU OBRONY KRESÓW ZACH. SPIESZM Y Z PO ­

M OCĄ DZIECIOM NASZYM Z NIEM IEC, GDAŃSKA,

G. ŚLĄSKA I POM ORZA.

Po tamtej stronie granicy polsko-niemieckiej oraz na te­

renie Gdańska żyje półtoramiljonowa rzesza ludności pol­

skiej w ciężkich zmaganiach o utrzymanie swej narodowej 

odrębności z bezwzględnym naporem niemczyzny. Dziec­

ko polskie, wzrastające tam w otoczeniu obeem i wrogiem, 

w przeważającej liczbie wychowywane w szkole niemieckiej 

ziejącej nienawiścią do wszystkiego, co polskie, wszelkiemi 

sposobami odciągane od prywatnej szkółki polskiej, two­

rzonej w wysiłkiem i walczącej z trudem o swój byt, zgi­

nie bezpowrotnie dla narodu, jeżeli nie damy mu sposo­

bności zobaczenia kraju ojczystego, zaczerpnięcia polskiego 

powietrza w swobodnej atmosferze wolności usłyszenia 

dźwięku czystej mowy polskiej i ujrzenia dzieł, wyrastają­

cych z pracy rąk polskich.

Nie mniejszej opieki i troski wymaga od nas dziecko 

górnośląskie, żyjące często w opłakanych warunkach zdro­

wotnych, a które wrogie żywioły, wyzyskujące obecne cięż­

kie przesilenie gospodarcze, usiłują odwieźć od polskości.

Czy wreszcie zapomnieć możemy na chwilę o koniecz­

ności wzmocnienia zdrowia fizycznego i świadomości naro­

dowej naszej młodzieży pomorskiej, która kiedyś ma za­

jąć stanowiska na szańcach batjonu pomorskiego, broniąc 

go przeciw zaciekłym atakom zaborczości niemieckiej?

Związek Obrony Kresów Zachodnich od szeregu lat two­

rzy i prowadzi kolonje letnie, umożliwiając licznym zastę­

pom dzieci polskich z Niemiec, Gdańska, Górnego Śląska 

i Pomorza kilkotygodniowy pobyt w różnych dzielnicach  

naszego kraju, by wzmocnić ich siły cielesne i pogłębić w  

nich myśl narodową. Na wzmagającą się wokoło akcję an­

typolską musimy odpowiedzieć wzmożonym wysiłkiem z na­

szej strony. Akcja kolonijna w bieżącym roku musi być 

szczególnie żywa! W akcji tej Pomorze, rozumiejące tak 

dobrze zagadnienie obrony narodowego bytu, musi wziąć 

udział jak największy!

Ciężkie położenie gospodarcze nie uwalnia nikogo od 

obowiązku śpieszenia z pomocą dziecku polskiemu, łakną­

cemu polskiego słońca i ożywczego tchnienia polskiego du­

cha, wszak ono to, zarówno czy pozostając w kraju, czy 

losem rzucone za granicę, jest podstawą siły i wielkości 
naszego Narodu i Państwa.

Zwracamy się tedy do ogółu obywatelstwa z gorącą pro­

śbą 1) o czynną współpracę w organizowaniu kolonij let­

nich z tworzeniem w tym celu Komitetami powiatowemi i 

miejscowemi celem umieszczenia na terenie naszego woje­

wództwa jak największej liczby dzieci, 2) o jak najliczniej­

sze zgłaszanie chociażby drobnych ofiar w gotówce w Ko­

mitetach lokalnych lub w sekretarjacie Komitetu W ojewódz­

kiego Kolonij Letnich w Toruniu ul. Kopernika nr. 5 tel. 

533, konto PKO. nr. 206 229 (Okręgu Pomorskiego ZOKZ). 

3) o dostarczanie szczególnie pożądanych ze względu na 

obecne warunki ofiar w naturaljach w Komitetach miejsco­

wych. — Zbiorowy i zorganizowany wysiłek niewątpliwie 

nie zawiedzie.

Pomorski W ojewódzki Komitet Kolonij Letnich dla Dzieci

Polskich z Niemiec, Gdańska i Ziem Zachodnich. 

P/zewodniczący: W . Łącki, Pomorski Starosta Krajowy.

Zast. Przew.: Br. Biedowicz, Naczelnik W ydz. Kur. OSP. 

Sekretarz: J. Olech, Kierownik Okr. Pom. Z. O. K. Z.

POPIERAJCIE PRZEMYSŁ KRAJOWY, 

kupujcie ubrania tylko z krajowych materjałów 

i obuwie krajowego wyboru.
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W IE L K I S T R A JK  W  N O R W E G II.

P rz e m y s ło w c y n o rw e sc y w p ro w ad z ili n a ra z ,  
o ib n iż o n ą ta ry fę p ła c ro b o tn icz y c h , W  o d p o w ie d z i  
n a to w y b u c h ł s tra jk , k tó ry  w  p ie rw sz y c h z a raz  
d n ia c h o b ją ł 4 3 ,0 0 0 ro b o tn ik ó w  i ro z sz e rz a s ię w  
d a lsz y m  c ią g u .

P o ło ż e n ie w  N o rw e g ji je s t ta k n a p rę ż o n e , ż e  
p re m jer ta m te jsz y , k tó ry  z o s ta ł w y b ran y  p rz e z  L i­
g ę N a ro d ó w  d o k o m is ji m a ją c e j z b a d a ć z a ż a le n ie  
U k ra iń c ó w  W sc h o d n ie j M a ło p o lsk i n a ta k  z w a n ą  
p a c y fik a c ję d o k o n a n ą p rz e z w ła d z e p o lsk ie , p ro ­
s ił o o d ło że n ie p o s ie d z e n ia k o m is ji,

K R O N IK A  K O Ś C IE L N A .

D iec e z ja c h e łm iń sk a .

P re z e n tę n a o p ró ż n io n o p ro b o s tw o w  P o lsk , 
C e k c y n ie o trz y m ał k s , p ró b . Jó z e f R o se n tre te r z  
B y s ław ia , n a p rd b o s tw o w  P ło w ę ż u k s , k u ra tu s  
M a irjan W ło sz c z y ń sk i z K ro to sz y n , n a p ro b o s tw o  
w  W , C z y s tem  k s , p ro b o sz cz  W a lerjan  D rą ź k o w - 
sk i z  N o w e jce rk w i p o d  C h o jn ic am i, n a  p ro b o s tw o  
w  C z a rn o w ie  k s , w ik ary  F ra n c isz ek  W e n d a z T o ­
ru n ia , n a  p ro b o s tw o w  Z d ro jac h  k s , a d m in is tra to r  
Je rz y  R a h m e l z e Z d ro jó w .

K s, a d m in is tra to r P a w e ł G o g a z C z a rn o w a z o ­
s ta ł p o w o ła n y  n a  w ik a if ja t p rz y  k o śc ie le św , Ja n a  
w  T o ru n iu , k s , a d m in . A lo jzy  D e ja z o s ta ł p o w o ła ­
n y  ja k o a d m in is tra to r d o T o p ó ln a , p re z e n ty  n a to  
p ro b o s tw o d o ty c h c z a s n ie o trz y m a ł, ja k p o p rz e ­
d n io n a m  d o n ie s io n o .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W ą b rz e źn o , d n ia 1 7 k w ie tn ia 1 9 3 1 r .

— Pobór rekruta. P o b ó r re k ru ta w  ro k u 1 9 3 1 z a rzą d z o ­

n y p ism em  m in . sp r . w o jsk , z d n . 1 3 m a rc a b r. o b e jm u je  

m ęż c zy z n , u ro -d z in y c h w 1 9 1 0 ro k u . T e g o ro c zn y p o b ó r  

trw ać b ę d z ie o d 1 m a ja d o 3 0 c ze rw ca  w łą c z n ie .

— Odpowiedzialność wystawcy wekslu mimo braku pro­

testu. P o s ia d a cz w ek s lu w y stą p ił p rz ec iw k o X , jak o rę -  

c z y c ie lo w i w e k s lo w em u , a z a sa d z ie su m y w e k s lo w e j. S ą d  

II in s ta n c ji p o w ó d z tw o o d d a lił, a to z p o w o d u b ra k u p ro ­

te s tu , w o b e c c z eg o , rze k o m o  w  m y śl a rt. 5 2 p ra w a w ek s lo ­

w eg o , o d p o w ied z ia ln o ść w y sta w c y p o ręc z y c ie la w y g as ła .

B łęd n o ść te g o s ta n o w isk a w y k a za ł S ą d N ajw y ż szy (w  

sp ra w ie C , 1 9 0 3 ,2 9 ) , u c h y la jąc z ask a rżo n y w y ro k z z a sa d  

n a s tę p u ją c y c h :

W  m y śl a rt, 1 0 2 p ra w a w ek s lo w e g o o d p o w ied z ia ln o ść  

w y sta w c y w e k s lu w ła sn e g o je s t tak a sa m a , ja k a k c e p ta n ta  

z w ek s lu tra so w a n eg o , z aró w n e c o d o z a k re su jak i c o d o  

c za su trw a n ia , o d p o w ie d z ia ln o ść z a ś w e k s lo w a a k c ep tan ta  

z  m o c y  a rt, ’ 7 0  p ra w a w ek s lo w eg o  trw a a ż d o  c z a su u p ły w u  

p rz ed a w n ie n ia , c h o c iaż b y w e k se l n ie b y ł p ro tes to w a n y , —  

N ie d o k o n a n ie  p rze to p ro te s tu  w ek s lu w ła sn eg o n ie p o c ią g a  

z a so b ą w y g aśn ięc ia o d p o w ied z ia ln o śc i w e k s lo w e j w y staw ­

c y z w ek s lu w ła sn eg o , a z a te m  i o d p o w ie d z ia ln o śc i ręc zy -  

c ie la , k tó ry  z m o c y a rt. 3 1 p ra w a w e k s lo w eg o o d p o w ia d a  

tak sa m o ja k te n , z a k o g o rę cz y ł.

— Zmiana miejsca przedsiębiorstwa. M in . sk a rb u w y ­

ja śn ia , ż e p rze n ie s ien ie p rz e d s ięb io rs tw a z je d n e j u lic y n a

N i k ra ń c a c h n o w ia tu .
W śró d  p ię k n y c h  p a ro w ó w , —  W io sk a E lg isz e w o . 
S re b rn a rz e k a  D rw ę c a , —  R e g u la c ja D rw ę c y . —  
P o „ tam te j" s tro n ie . —  Ż y c ie d w u  w si. —  E le k ­

try fik ac ja  w io se k .

(O d sp e c ja ln eg o  sp ra w o z d a w cy „ G ło su " ) ,

E lg isz e w o  —  C ie c h o c in , w  k w ie tn iu .

N ie k a ż d e m u  je s t d a n e  z w ied z ić n a w e t n a jb liż ­
sz y c h o k o lic , w  k tó ry c h  m ie sz k a . S to ją te m u n a  
p rz e sz k o d z ie ró ż n e  k ło p o ty  m a te rja ln e , b ą d ź  b ra k  
c z asu . D z iw ić s ię w ięc n ie m o ż n a , g d y te n lu b  
ó w  n ie b y ł je szc z e w  te j c z y  in n e j o k o lic y  n a sz e ­
g o  p o w ia tu , s ły n ąc e g o  z ró ż n y c h  p ię k n y c h  o k o lic . 
N ie je d e n  z d z ien n ik a rz y , b a w ią c y  w  o b jeź d z ić  P o ­
m o rza , c h w a lił c u d n e o k o lice n a sz e g o p o w ia tu ,—  
N . p . o o k o lic y  G o lu b ia  je d e n z d z ie n n ik a rzy p o ­
z n a ń sk ic h  ta k  p isz e :

„ O tó ż je s te śm y  w  G o lu b iu ,
W c h o d z im y n a sz c z y t w z g ó rz a , n a k tó re m  

w z n o sz ą  s ię ru in y  z a m k u .
B a jk o w y w id o k ro z to cz y ł s ię z e w z g ó rz a , U  

s tó p tu lą s ię c z erw o n e i c z a rn e d a c h y d o m o s tw  
G o lu b ia  i D o b rz y n ia ,

D o b rz y ń  —  to  ju ż  K o n g re só w k a ,
O to  m ias to  p rz e c in a  b łę k itn e m  p a se m  D rw ęc a ,
P o d o b n o lu d z ie w  G o lu b iu są je d y n y m i p o d  

s ło ń c e m  sz cz ę śliw ca m i: m a ją c h lu b n ą p rz e sz ło ść ,  
p rz e p y sz n ą o k o lic ę i p o d b o k iem  b ra ć ż y d o w sk ą  
d o z ło ty ch  in te re só w " .

In n y  z n ó w  d z ie n n ik a rz o ile m i w iad o m o , w a r­
sz a w sk i, n a p isa ł so n e t o G o lu b iu , T e re n  n a sz e g o  
p o w ia tu  z w ła szc z a w  p a s ie n a d  D rw ę c ą , je s t u lu -  
b io n e m m ie jsc e m w y cie cz k o w ic zó w z ró ż n y c h  
s tro n  P o lsk i.

Je d n y m  z ta k ich  z a k ą tk ó w  je s t sp o k o jn a w io ­
sk a E lg isz e w o , le ż ą c a tu ż p rz y d a w n ie jsz e j g ra ­
n ic y  b . z a b o ru  ro sv isk ie g o . G ra n ic ą b y ła  D rw ęc a , 
w y ż ła b ia ją c a w e d łu g sw e g o „ w id z im is ię " k o ry to  
rz e k i.

d ru g ą w  o b rę b ie m ie jsc o w o śc i te jż e k la sy  n ie s tan o w i z m ia ­

n y m ie jsca w y k o n y w a n ia p rze d s ięb io rs tw a i n ie w y m ag a  

a d n o ta c ji u rz ęd u sk a rb o w eg o n a św iad e c tw ie .

— Zakaz sprzedaży namiastku piwa. M in is te rs tw o S k a r­

b u w y d ało z ak a z p ro d u k c ji i h a n d lu n a m ies tn ik a m i, m a ją -  

c e m i s łu ży ć d o  d o m o w e j p ro d u k c ji p iw a. P ro d u k ty te ro z ­

p o w sz ec h n ia jąc e s ię w  n ie k tó ry c h o k o lic a ch , p rz y n o s iły  

sz k o d ę p iw o w ars tw u , n ie d a ją c k o n su m e n to w i ró w n o w a żn i­

k a w  p o ź y w n o śc i p re p a ro w a n e g o n a p o ju .

M IE JS C O W E .

—  O b ch ó d  3  M a ja , W c z o ra j o g . 1 1 ,3 0 w  g m a ­
c h u  S ta ro s tw a  o id b y ło s ię p o d  p rz e w , w ic e s ta r . p , 
C w in a ro w ic z a z e b ran ie w  z w iąz k u z e z b liża ją cą  
s ię u ro c z y s to śc ią św ię ta n a ro d o w e g o K o n s ty tu c ji  
3 -g o M a ja . O b sz e rn e sp ra w o z d an ie z z e b ra n ia i 
p ro g ra m  u ro c z y s to śc i p o d a m y w  n a s tę p n y m  n u ­
m e rze .

—  M ia ro d a jn y m  c z y n n ik o m  p o d  u w a g ę . N a u l. 
M a rsza łk a P iłsu d sk ieg o p rz e d w ja z d e m  n a sz o sę  
d o  M y śliw c a z n a jd u je s ię n a sz e ro k o śc i c a łe j u lic y  
d ó ł, k tó ry d la lic zn y c h sa m o c h o d ó w  p rz e jeź d ż a -  
ją c y d h tą u lic ą je s t n ieb e z p ie cz n ą  p u ła p k ą . W  
m ie jscu te rn z p o w o d u b ra k u ta b lic y o rie n tac y j­
n e j n ie tru d n o z łam ać o ś lu b re so r u sa m o ch o d u . 
M o ż e b y w ięc M a g istra t p o le c ił d ó ł te n z a sy p a ć  
z e w z g lę d ó w  n a z a g raż a ją c e b e z p ie cz e ń s tw o p u ­
b lic z n e .

—  W  p rz y sz ły m  ty g o d n iu  n a se s ji w y jaz id o w e j 
S ą d u O k rę g o w e g o w  W ą b rz e źn ie b ę d z ie ro z p a ­
try w a n a sp ra w a k a rn a z a b ó js tw a śp , Ja n a K o z ­
ło w sk ie g o  z W ie lk ic h R a d o w isk . R o z p ra w a b u d z i  
n ie w ątp liw ie w ie lk ie z a in te re so w a n ie .

—  P o ż a r s to g u . D n ia 1 0  b m . o g o d z . 1 1 ,3 0  sp a ­
lił s ię s tó g s ło m y ż y tn ie j n a sz k o d ę W ła d y s ław a  
K o ź lik o w sk ie g o n a w y b u d o w a n iu p o d G łó w n y  
D w o rze c n r. 4 1 , S p ra w cą p o ż a ru  b y ł 6 -le tn i c h ło ­
p ie c L e o n T a d e ja , k tó ry b a w iąc s ię z a p a łk am i  
s tó g  z a p a lił. S tó g w a rto śc i 3 6 0 z ł, n ie b y ł z a b e z ­
p ie cz o n y o d o g n ia .

—  W y w ia d ó w k a . W  n ie d z ie lę , d n ia 1 9 b m . o  
g o d z . 1 2 -te j o d b ę d z ie s ię w  sz k o le p o w sze c h n e j 
m ę sk ie j w y w ia d ó w k a w  sp ra w ie  p o s tę p ó w  w  n a u ­
c e i z a c h o w a n ia s ię u c z n ió w . P rz y b y c ie ro d z ic ó w  
lu lb o p iek u n ó w  je s t k o n ie cz n e .

— Nowi mistrzowie. W  o b w o d z ie P o m o rsk ie j Iz b y R ze ­

m ieś ln icz e j w G ru d z iąd z u , z ło ż y li w  m y śl a rt, 1 5 8 u s ta w y  

p rze m y s ło w e j p rz ed  k o m isją e g za m in ac y jn ą  p a ń s tw o w y  e g z a ­

m in n a m is trzó w  p p .: K az im ie rz Lewandowski z Ł o b d o w a  

w  z a w o d z ie k ra w iec k im , B ro n is ław  Dzwonkowski z K o w a ­

le w a w z a w o d zie ś lu sa rsk im , Ju lja n Szymecki z K sią ż e k  

w z aw o d zie rz eź n ick im . N o w y m  m istrz o m  sk ła d a m y n a j­

sz cz e rsze ż y c z en ia p o m y ś ln o śc i w  d a lsz e j p rac y ,

Z  P O W IA T U .

—  K o w a le w o , (O d z n ac z e n ie ) , P o s te ru n k o w e ­
m u S t, P rz y b u sk iem u  z p o s t. P , P . w  K o w a le w ie  
p rz y z n a n o d e k re te m M in , S p ra w  W e w n . m e d a l 
z a ra fo w a n ie g in ąc y c h . O d z n a c z o n y u ra to w ał  
sw e g o  c z a su w  B ru sa ch  to n ąc ą ,

—  M o k ry la s . —  D n ia 9  b m . o  g o d z , 2 0 -te j w y ­
b u c h ł p o ż a r u ro ln ik a Ś w ią tk a A n to n ie g o . S p a lił  
s ię d o m  m ie sz k a ln y , sz o p a , c z ę śc io w o u rz ą d z en ie

P o  d ru g ie j s tro n ie „ D rw ę c y " le ż y  n a  d o ść W y ­
so k ie m  w z g ó rz u  w ie ś k o śc ie ln a C ie c h o c in , n a le żą ­
c a d o  p o w ia tu  lip n o w sk ie g o .

L u d n o ść w io sk i E lg isz e w a , a c z k o lw ie k  p rz y n a ­

le ż ą c a p a ra f ja ln ie d o C h e łm o n ia , s ły n ąc e g o z c u ­

d o w n e g o o b ra z u M a tk i B o sk ie j, w  w ięk sz e j c z ę ­

śc i u c z ę sz c za d o  k o śc io ła w  C ie ch o c in ie , p rz e p ra ­

w ia ją c s ię n a d ru g ą s tro n ę rz e k i p ro m em . N im  

o m ó w ię  ż y c ie o b u  p rz e c iw le g ły c h w io se k , p rz e jd ę  

d o sp ra w y  re g u la c ji „ D rw ę c y " ,

Ja k ju ż d o n o s iliśm y w  ro k u z e sz ły m , R z ą d  
p rz e z n a c z y ł n a  re g u la c ję  „ D rw ęc y " o k o ło  p ó ł m il-  
jo n a z ło ty c h . P ra c e n a d re g u la c ją ju ż ro z p o c z ę ­
ły  s ię w  p o w ie c ie lu b a w sk im  a n ie b a w e m  ro z p o ­
c z ę te z o s ta n ą  w  n a sz y m  p o w ie c ie . R e g u la c ja rz e ­
k i b a rd z o w ie le o sz c zę d z i s tra t ro ln ik o m , k tó rz y  
p o n o s ili o g ro m n e sz k o d y  z w ła sz c z a g d y  n a  w io sn ę  
n a d c h o d z iły ro z to p y . R o ln ic y w ięc są w d z ię c zn i  
R z ą d o w i z a w e jśc ie w  ic h c ięż k ie p o ło ż e n ie i u -  
su n lęc ie je d n e j z ty lu  tro sk , tra p ią c y c h ro ln ik ó w .

L u d n o ść tu te jsz a z u tę sk n ie n ie m  c z e k a n a  w y ­
b u d o w a n ie e lek tro w n i, k tó ra w e d łu g z a p ro jek to ­
w a n ia b , s ta ro s ty d r. P rą d z y ń sk ie g o , m a d o s ta r ­
c z a ć s iłę i św ia tło o k o licz n y m  w sio m  i m ia s to m  
p o je d n e j i d ru g ie j s tro n ie „ D rw ę cy " , B y ło b y to  
w p ro s t d o b ro d z ie js tw e m , g d y b y z a m ia ry  te z o s ta ­
ły  w  ja k n a jk ró L z y m  c z a sie z rea liz o w an e . W y b u ­
d o w an ie te j w ie lk ie j w o d n e j e le k tro w n i w y m a g a  
d u ż o  c z asu , a  ta k ż e  n a k ła d u  p ie n ię ż n e g o . Ja k  n a m  
w ia d o m o , sp ra w a e le k tro w n i n a E lg isz e w o  p o s tę ­
p u je ż ó łw im  k ro k ie m . (D o ść , ż e są d o b re c h ę c i!)  
A  sz k o d a , b o  i W ą b rz eź n o  m o g ło b y  z e lek tro w n i  
te j k o rz y s ta ć , z w ła sz c za , ż e w c ią ż n a s tęp u ją  
p rz e rw y  w  d o s ta rc z a n iu  p rą d u . M ie jm y  n a d z ie ję , 
ż e o b e c n y  s ta ro s ta  p . S u c h e c k i p o k ie ru je sp ra w a ­
m i e le k tro w n i e lg isz e w sk ie j ja k o n a le ż y . G d y b y  
m u s ię to u d a ło , w ó w c za s n ie trz eb a trw a lsz y c h  
o w o c ó w  p ra c y ; b y łb y  to  n ie ja k o  p o m n ik  tw ó rc ze j 
p ra c y  p . S ta ro s ty .

d o m o w e i 2 w o z y . P o ż a r p o w sta ł p ra w d o p o d o b ­
n ie w sk u tek  w a d liw e g o k o m in a , S z ik o d a w y n o s i 
o k o ło 2 5 .0 0 0 z ło ty c h . P o szk o d o w an y b y ł u b e z ­
p ie c z o n y ,

Z  B L IŻ S Z E J I D A L S Z E J O K O L IC Y .

X N o w e m ia s to , Z ja z d T o w a rzy s tw  Ś p ie w a c ­
k ic h  o d b ę d z ie s ię d n ia 1 4 c z e rw c a b r. w  N o w e m -  
m ieśc ie  n a d  D rw ę c ą . D o  O k rę g u  III n a le żą  p o w ia ­
ty  B ro d n ica , L u b a w a i D z ia łd o w o ,

P ie śn i c h ó ro w e są n a s tę p u ją c e : a ) n a c h ó ry  
m ie sz a n e : 1 ) H y m n R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j —  
N o w o w ie jsk i, 2 ) H a s ło  —  K s, W . L e w a n d o w sk ie ­
g o , 3 ) P o lo n e z  — A -D u r ,,P o lsk ie j P ie śn i c z e ść " —  
F r, C h o p in , 4 ) P ieśń  n a sw o jsk ą n u tę „ H ej ty  k ra ­
ju  u k o c h a n y " —  M in h e jm e r, B a rtk ie w icz , 5 ) Z a le ­
c a n k a —  N o w o w ie jsk ieg o ; b ) n a c h ó ry m ę sk ie :  
1 ) H y m n P o m o rz a  —  N o w o w ie jsk ie g o , 2 ) P o lo n e z  
„ W  s ta ry m  d w o rz e " —  M in h e jm e r, 3 ) O  z iem ie  
o jc ó w  —  K , T , B a rtw ic k i,

W sz y stk ie k ó łk a i to w a rz y s tw a śp ie w ac k ie ,  
k tó re  w  o k rę g u  III is tn ie ją , le c z  d o  O k rę g u  n ie  n a ­
le ż ą , w in n e  b e z w ło c z n ie  d o  O k rę g u  p rz y s tą p ić  i w  
z jeź d z ie  u d z ia ł b ra ć . Z g ło sz e n ia w in n y  b y ć  sk ie ro ­
w a n e d o p re z e sa o k rę g o w eg o p , M , R o c h o n a w  
L id z b a rk u , S z c ze g ó ło w y p ro g ra m  o g ło sz o n y b ę ­
d z ie k ró tk o  p rz e d  z ja z d e m ,

Z a rz ą d T o w , Ś p ie w a c k ic h O k rę g u  III .

X N o w e m ia s to . (K ra d z ie ż fu tra ) , O n e g d a j ja ­
k iś n ie zn a n y sp ra w ca  sk ra d ł fu tro  n a sz k o d ę m i­
s trz a s io d la rśk ieg o  p , F e lik sa P ło śk ie g o , w a rto śc i  
o k o ło 6 0 0 z ło ty c h . S p ra w ca z a b ra ł w sp o m n ia n e  
fu tro z n ie z a m k n ię te g o  m iesz k a n ia  w  c z a sie , g d y  
p , P ło sk i n a  k ró tk i c z a s w y sz e d ł,

X T o m k i. (L e śn ic z y z n a laz ł w isie lca ) . D n ia  
1 5 , b m , o k o ło g o d z , 1 6 -te j, g d y  le śn ic z y p , W iś ­
n ie w sk i, o b c h o d z ił re w ir  le śn y ,, n a leż ą cy  d o  le śn i­
c z ó w k i T o m k i, z a u w a ż y ł n a je d n y m  z d rz e w  w  
o d d z ia le 2 1 2 te g o ż re w iru w isz ą ce g o m ę ż cz y z n ę . 
W isie le c b y ł ju ż sk o s tn ia ły , O  sw o ic h  sp o s trze ­
ż e n ia c h  n a ty c h m ia s t p o w ia d o m ił m ie jsc o w y  p o s te ­
ru n e k  p o lic ji p a ń s tw ,, k tó re g o  k o m ,, p . p rz o d o w n ik  
R a d z ic k i, p o p rz y b y c iu n a m iejsc e ro z p o zn a ł w  
d e n a c ie  M ic h a ła M ic h a łk o w a la t 2 2  z a m . w  T o m ­
k a c h , W e d le d o ty c h c z aso w y c h d a n y ch M ic h a ł 
M ich a łk ó w  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o n a tle n ie p o ro ­
z u m ie n ia ro d z in n e g o ,

X  Je leń  p o d  L id z b a rk ie m , (P o ż ar s ta jn i) , D n . 
1 4 , b m , p o w sta ł p o ż a r w  s ta jn i ro ln ik a  W ła d . K a ­
lisz a , S to d o ła  sp a liła  s ię d o sz c zę tn ie . S tra ty  w y ­
n o sz ą o k o ło 1 ,5 0 0 ,—  z ł. P o sz k o d o w a n y b y ł u -  
b e z p ie c z o n y w  P o m , S to w , U b e zp , w  T o ru n iu  n a  
su m ę 8 0 0 ,—  z ło ty c h . O g ie ń p o w sta ł p ra w d o p o ­
d o b n ie w sk u te lk  n ie o s tro ż n e g o o b c h o d z e n ia s ię z  
o g n ie m ,

X  K is in y , (W ie lk i p o ż a r) . D n ia 1 3 . b m , p o ­
w sta ł p o ż a r w  c h lew ie p , Ja n a  F ro m b e rg a , k tó ry  
z n isz cz y ł d o sz c z ę tn ie w sp o m n ia n y  c h le w , śp ic h le rz  
i c z ę ść s to d o ły . P o ż a r p o w sta ł p ra w d o p o d o b n ie  
o d isk ie r , w y d o b y w a ją c y c h  s ię z k o m in a p a m ik a ,  
k tó ry s ta ł w  p o b liż u c h le w a , g d y ż d a c h c h lew a  
z a cz ą ł s ię p a lić o d  s tro n y , g d z ie s ta ł p a rn ik . N a  
m ie jsc e p rz y b y ły  a ż  4 s tra że p o ż a rn e , m ia n o w ic ie

Ż y c ie k u ltu ra ln e E lg isz e w a c h o ć n ie z a b a r ­
d z o  s ię ro z w ija , to  je d n a k  p o s łu ż y ć  m o ż e z a  w z ó r  
in n y m  w io sk o m , z e w z g lę d u  n a z g o d n o ść , je d n o ść  
m y śli, p a n u ją c y c h w  o rg a n iz a c ja c h . N ie ch E lg i-  
sz ew iac y  d a le j w  w sp ó ln e j z g o d z ie  i je d n o śc i p ra ­
c u ją d la d o b ra i p o ż y tk u  n ie ty lk o w łasn e j o rg a n i­
z a c ji, a le ta k że  d la B o g a i O jc z y z n y ,

N ie o d rz e c z y  w sp o m n ie ć trz eb a o T o w arz y ­
s tw ie P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w , k tó re  w  m y śl sw e ­
g o h a s ła d z ie ln ie p ra c u je n a d p o d n ies ien ie m  m o ­
ra ln e g o  i e ty cz n e g o  p o z io m u  sw y c h c z ło n k ó w , —  
O sta tn io T o w , P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w  z a ło ż y ło  
p rz y sw e m  T o w a rz y stw ie o d d z ia ł Z w ią z k u S trz e ­
le c k ie g o , b y w  n ie m  w y c h o w y w a ła s ię m ło d z ież  
p o d w z g lę d e m  o b y w ate lsk im  i w o jsk o w y m . T o  
b y ło k o n ie cz n e p o trz e b n e , b o g d y c z y h a ją cy  g a d  
k rz y ż a ck i w y c ią g n ie sw ą b ru ta ln ą ła p ę p o  n a sz e  
z ie m ie , w ó w c z a s c a ła m ło d z ie ż , ja k je d e n  s ta n ie  
n a o d g ło s trąb k i b o jo w e j d o a p e lu  b ro n ić d ro g ie j 
n a m  p ię d z i z ie m i o jc zy s te j.

* * *

T e ra z c o ś o p o b lisk ie j W io sc e k o śc ie ln e j C ie ­
c h o c in , s to ją c e j d o ść w y so k o  n a  w z g ó rz u . Je s t to  
n ie w ie lk a  w io sk a , z a m ie sz k a ła  p rz e z d ro b n y ch  g o ­
sp o d a rz y ,

W ie lk ie m  p o w a ż a n ie m  c iesz y s ię w śró d sw o ­
ic h p a ra f ja n k s , p ró b , S ta n is ław  L a sk o w sk i, sę ­
d z iw y  s ta ru sz e k , k tó ry  ra z em  z k s ię d z e m  w ik ary m  
p ra c u je w  sw o je j p a ra f ji, A  p a ra f ja  to  b a rd z o  d u ­
ż a , c ią g n ie s ię h e n , d o M a łsz y c , Ł ą ż y n k a , Jó z e f-  
k o w a , p ra w ie ż e d o sa m y c h  D o b rze je w ic .

O b e c n ie w  p a ra f ji C ie c h o c in p a n u je w ie lk ie  o -  
ż y w ien ie , b o w  p o c z ą tk a c h m a ja p rz y b y w a ta m -  
d o ftąd k s . b isk u p  R a d o ń sk i n a  w iz y ta c ję . W  ty m  
c e lu o d n a w ia s ię sk ro m n y , p ra s ta ry  k o śc ió ł p a ra ­
f ia ln y , b y g o d n ie u c z c ić p o b y t K się c ia K o śc io ła . 
(N a s tę p n y ra z c o ś o p o w iec ie p rz y leg ły m  d o n a ­
sz e g o ) , (-)

— o :$ :o —
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z  D z ia łd o w a , K u re k ,  B ro d o w a  i K is in  i ty lk o  d z ię k i  
e n e rg ic z n e j a ik c j i r a to w n ic z e j d z ie ln y c h  s tr a ż a k ó w  
k tó rz y  z  c a łe m  p o ś w ię c e n ie m  p ra c o w a li n a d  s t łu ­
m ie n ie m  p o ż a ru  —  u ra l to w a n o r e s z tę b u d y n k ó w  
o d  z a g ła d y , —  P o s z k o d o w a n y  b y ł u b e z p ie c z o n y  w  

P o m , S to w , U b e z p ,

—  L u b lin . (D w a la ta  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia ) , W  
s o b o tę u b ie g łą w  S ą d z ie O k rę g o w y m  w  L u b lin ie  
ro z p a try w a n a b y ła s p ra w a s ą d o w a d u c h o w n e g o  
s e k ty  h o d u ro w s k ie j R o g o w s k ie g o , o s k a rż o n e g o o  
b lu ź n ie r s tw a  i z b e z c z e s z c z e n ie  k rz y ż a . S p ra w a  ta  
ro z p a try w a n a ju ż  b y ła w  S ą d z ie O k rę g o w y m  n a  
s e s j i w y ja z d o w e j w  P u ła w a c h  w  ro k u  u b ie g ły m ,  
z o s ta ła  je d n a k  w ó w c z a s o d ro c z o n a .

S o b o tn ia ro z p ra w a o d b y ła s ię p rz y d rz w ia c h  
z a m k n ię ty c h ; w  r e z u lta c ie p rz e w o d u s ą d o w e g o  
s ą d  s k a z a ł R o g o w s k ie g o  n a  2 la ta  c ię ż k ie g o  w ię -  

z ie n ia .

Różne.
J&k to mąż ożenił się ze 

swofą wdową.
N a g ro d z o n a c ie rp l iw o ść d o b re g o i k o c h a ją c e g o  

c z ło w ie k a .

P a n i S z a b o , m ie sz k a n k a  w ę g ie r s k ie j w io s k i K o -  
i lo s z w a r , n ie  b y ła  je d y n ą , k tó re j m ą ż  w  d w a ty g o ­
d n ie p o ś lu b ie m u s ia ł p ó jś ć n a w o jn ę ; n ie b y ła  
te ż  je d y n ą , k tó ra  w  p a rę  m ie s ię c y  o tr z y m a ła  w ia ­

d o m o ś ć , ż e m ą ż z g in ą ł.

P o  ro k u  w d o w ie ń s tw a  p a n i S z a b o  w y s z ła  p o ­
w tó rn ie  z a m ą ż , A  ty m c z a s e m  m ą ż je j, p a n  S z a ­
b o , ż y ł i z n a jd o w a ł s ię  w  n ie w o li ro s y jsk ie j. I to  
z d a rz a ło  s ię n ie ra z  p o d c z a s w ie lk ie j w o jn y . A le  
( z a to to , c o  p o te m  n a s tą p i ło , je s t d o p ra w d y n ie ­

z w y k łe .

S z a b o w  ro k u  1 9 2 3  w ró c i ł d o ro d z in n e j w io ­
s k i, s tę s k n io n y  p o  9  la ta c h  z a  ż o n ą  i ż y c ie m  ro -  
d z in n e m , A le  ju ż  p o  d ro d z e , o d  to w a rz y s z a  w  w a ­
g o n ie , , k tó ry  g o  o c z y w iś c ie  n ie  p o z n a ł , d o w ie d z ia ł  
is ię , ż e  ż o n a  je g o  je s t o d  o ś m iu  la t z a m ę ż n a i m a  

d w o je d z ie c i.

A le k s a n d e r S z a b o p o s tą p i ł , ja k o  b o h a te r . N ie  
• c h c ia ł w p ro w a d z a ć z a m ę tu  w  ż y c ie  w c ią ż  je s z c z e  

(u k o c h a n e j ż o n y .

U s u n ą ł s ię . N ie  z a m e ld o w a ł w ła d z o m  o  s w y m  
p o w ro c ie . Z a m ie s z k a ł w  p o b lis k ie m  m ia s te c z k u , 
g d z ie z a m e ld o w a ł s ię p o d c u d z e m  n a z w is ik ie m .  
S ta m tą d  o b s e rw o w a ł ż y c ie  s w e j ż o n y . D o w ia d y ­
w a ł s ię , ż e  je s t s z c z ę ś l iw a , ż e  m a  ju ż t r o je d z ie c i  

i to  m u  w y s ta rc z y ło .

A ż  o to  p e w n e g o  d n ia  d ru g i m ą ż  je g o  ż o n y  n a ­
g le z m a r ł . C ic h e  b o h a te r s tw o A le k s a n d ra  S z a b o  
z o s ta ło  n a g ro d z o n e . O ż e n ił s ię z e s w o ją  w d o w ą .

Z B Y T N IA  O T Y Ł O Ś Ć  —  P O W O D E M  R O Z W O D U .

D o  ja k ic h , w p ro s t ś m ie s z n y c h  r e z u l ta tó w  p ro ­
w a d z i „ l ib e ra ln e " i „ ś w ie c k ie " p ra w o d a w s tw o  
m a łż e ń s k ie , ś w ia d c z y  n ie d a w n y  p ro c e s ro z w o d o ­
w y  w  s ta n ie  N e v a d a (S ta n y  Z je d n o c z o n e ) . N ie ja ­
k i C o rs i, W ło c h  z p o c h o d z e n ia , z g ło s ił s ię  o  ro z ­
w ó d z e s w o ją p rz e d 3 0 - tu  la ty  p o ś lu b io n ą ż o n ą  
i ja k o  m o ty w  p o d a ł f a k t, ż e  p rz y  z a w ie ra n iu  m a ł­
ż e ń s tw a  ż o n a  je g o  w a ż y ła  5 0  k g ., o b e c n ie  z a ś  w a ­
ż y  a ż  1 2 0  k g . P o n ie w a ż  m is te r C o rs i o ty ły c h  n ie ­
w ia s t n ie  z n o s i , je g o  ż o n a  z a ś n ie  c h c e  s ię p o d d a ć  
k u ra c ji o d tłu s z c z a ją c e j , p o le g a ją c e j n a g ło d z e n iu  
s ię , z w ra c a s ię d o s ą d u o ro z w ią z a n ie m a łż e ń ­
s tw a . S ą d  p rz y c h y l i ł s ię d o  ż ą d a n ia  te g o  z w o le n ­
n ik a  g ło d ó w e k  i m a łż e ń s tw o  ro z w ią z a ł. (K A P .)

X

O  Z N IE S IE N IE  P O L IG A M J I .

N a n ie d a w n o o d b y ty m  k o n g re s ie  k o b ie t h in ­
d u s k ic h , k tó re m u  p rz e w o d n ic z y ła  m a h a ra n i T ra -  
v a n c o re , p o s ta n o w io n o je d n o g ło śn ie d o m a g a ć s ię  
z n ie s ie n ia  p o lig a m ji i w p ro w a d z e n ia  ró w n o u p ra w ­
n ie n ia o b u  p łc i. D o n o s z ą c o te rn , „ O s s e rv a to re  
R o m a n o " s łu s z n ie  p o d k re ś la , ja k  w ie lk i w p ły w  n a  
te g o  ro d z a ju  p o s ta n o w ie n ia  w y w ie ra  n a u k a  k a to ­
l ic k a . O c z y w iś c ie , z c h w ilą u z y s k a n ia ż ą d a n y c h  
p rz e z k o b ie ty  h in d u s k ie p ra w , d a ls z e s z e rz e n ie  
c h rz e ś c ija ń s tw a w  In d ja c h  z o s ta n ie z n a c z n ie u ła ­

tw io n e . (K A P .)

S Z A N O W N Y M  C Z Y T E L N IK O M  

p rz y p o m in a m y , ż e  o  i le  „ G ło s W ą b rz e s k i n ie  d o ­
c h o d z i d o  r ą k , t r z e b a  z a w s z e  u p o m n ie ć  s ię o  n ią  
ta m , g d z ie b y ła z a p ła c o n a . —  W te n c z a s s p ra w a  
s z y b k o s ię w y ja ś n i i g a z e ta  b ę d z ie d o s ta rc z o n ą . 
D o ty c z y  to  w  p ie rw s z e j l in j i C z y te ln ik ó w , k tó ry m  

d o s ta rc z a  g a z e tę  p o c z ta .

J e ż e l i g a z e ta b y ła z a p ła c o n a u  l is to w e g o , u -  
p o m n ie ć  s ię n a jp ie rw  u  l is to w e g o , g d y  to  n ie  p o ­

m o ż e , n a  u rz ę d z ie  p o c z to w y m .
J e ż e li g a z e ta  b y ła  z a p ła c o n a  w  u rz ę d z ie  p o c z ­

to w y m , to  n a le ż y  ta m  s ię  u p o m n ie ć , p rz e d k ła d a ją c  

ró w n o c z e ś n ie  k w it.
J e ż e l i k to ś z a p ła c i ł g a z e tę w  e k s p e d y c j i , to  

m u s i ś ię  o  n ią  u p o m n ie ć  ró w n ie ż w  e k s p e d y c j i, a  

n ie  n a  p o c z c ie .
K to  ta k  p o s tą p i , u ła tw i p ra c ę  s o b ie  i u rz ę d o m  

a  g a z e ta w k ró tc e  d o jd z ie  d o  r ą k  C z y te ln ik a .

RUCH TOWARZYSTW

— Zebranie Tow. Cyklistów „Pogoń“ w Wąbrzeźnie od­
b ę d z ie s ię w  s o b o tę , d n ia 1 8 b m . o g o d z . 2 0 - te j w  lo k a lu  

d ru h a  H o fm a n a , R y n e k . Z e w z g lę d u  n a  b a rd z o  w a ż n e s p ra ­

w y , ja k o tw a rc ie s e z o n u k o la rs k ie g o i t , d . p rz y b y c ie  

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

U w a g a : M iło ś n ic y s p o r tu k o la r s k ie g o , k tó rz y p ra g n ą

b ra ć  u d z ia ł w  te g o ro c z n y c h  im p re z a c h  w in n i s ię z g ło s ić n a  

p o w y ż s z e m  z e b ra n iu  —  w z g l . d o  z a rz ą d u n a jp ó ź n ie j 3  d n i  

p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  im p re z y . G o ś c ie o ra z s y m p a ty c y m ile  

w id z ia n i.  Z a rz ą d .

— Baczność „Sokół“ Wąbrzeźno. S łu ż b ę  in s p e k c y jn ą w  

„ S o k o le " p e łn ią do dnia 19 kwietnia br. prezes druh Czar- 

nota - Bojarski, od dnia 20 kwietnia br. do 22 kwietnia br. 
włącznie wiceprezes druh K. Wietrzyński, od dnia 23 kwie­
tnia do 26 kwietnia br. włącznie sekretarz druh W. Gu- 

zowski.

Ć w ic z e n ia d la  o d d z ia łu  m ę s k ie g o  o d b y w a ją  s ię w  p o n ie ­

d z ia łk i , ś ro d y  i p ią tk i w  s a li g im n a s ty c z n e j, p o d  d o z o re m  

d rh . n a c z e ln ik a lu b  je g o  z a s tę p c ó w  d rh . J a n o w s k ie g o , W it­

k o w s k ie g o  i G a w ro ń s k ie g o .

Ć w ic z e n ia o d d z ia łu ż e ń s k ie g o w e w to rk i i c z w a r tk i w  

s a li g im n a s ty c z n e j p o d  k ie ro w n ic tw e m  d rh . K a m iń s k ie g o  lu b  

Z ie l iń s k ie g o  A .

Ć w ic z e n ia O rk ie s try o d b y w a ją s ię c o d z ie n n ie o g o d z ,  

7 ,3 0 w ie c z . p o d k ie ro w n ic tw e m  k a p e lm is trz a d rh . W ró b ­

le w s k ie g o  w  „ S o k o ln i" n a u l . P rz e m y s ło w e j .

O b o w ią z k ie m  k a ż d e g o d ru h a i d ru h n y je s t s u m ie n n e  

w y p e łn ia n ie  s łu ż b y w  S o k o le , b o „ k to w  S o k o le p ra g n ie  

b y ć , te n  d la  S o k o ła  m u s i ż y ć  —  n ie c h  n a ć w ic z e n ia s ta w ia  

s ię , d o  p ra c y w  S o k o le  n ie c h  s ię rw ie ! "

C z o łe m !  A . Z a le w s k i, n a c z e ln ik g n ia z d a .

— Zebranie Stowarzyszenia Lokatorów odbędzie się w 

n ie d z ie lę , d n ia 1 9 b m . o g o d z . 1 ,3 0 p o  p o ł . w s a l i h o te lu  

„ D w ó r W ą b rz e s k i" , Z p o w o d u p rz y ja z d u d e le g a ta z B y d ­

g o s z c z y , o b e c n o ś ć c z ło n k ó w  k o n ie c z n a .  Z a rz ą d .

— „Lutnia". N a s tę p n a le k c ja ś p ie w u o d b ę d z ie s ię w  

p o n ie d z ia łe k , d n ia 2 0  k w ie tn ia o  z w y k ły m  c z a s ie , n a  k tó rą  

z a p ra s z a s ię w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w .

Z a rz ą d  i d y ry g e n t .

ODROWIEDZI OD REDAKCJI.
Pan Stępniewski w miejscu. S p ro s to w a n ie P a n a z d n ia  

1 3  b m . o ra z p is m o  z d n ia 1 5 b m . o trz y m a liś m y .

U s ta w a  p ra s o w a  z  d n ia 7 . 5 . 1 8 7 4 r . § 1 1 u s t . 3  b rz m i:  

„ S p ro s to w a n ie z a m ie s z c z a s ię b e z p ła tn ie , je ż e l i o d p o w ie d ź  

n ie z a jm u je w ię c e j m ie js c a n iż w ia d o m o ś ć u le g a ją c a s p ro ­

s to w a n iu ; z a w ie rs z e p rz e k ra c z a ją c e tę m ia rę należy uiścić 

z w y c z a jn ą n a le ż n o ś ć z a o g ło s z e n ia " .

S p ro s to w a n ie je s t t rz y r a z y w ię k s z e o d z a m ie s z c z o n e j  

w ia d o m o ś c i , k tó ra z a w ie ra ła ty lk o 1 3 w ie rs z y , z a te m  n a ­

le ż y u iś c ić n a le ź y to ś ć w  A d m in is t ra c ji z a w ię k s z e s p ro ­

s to w a n ie .

§  1 1  u s t . 3  te jż e u s ta w y  p o d a je , ż e  s p ro s to w a n ie  n ie  m o ­

ż e z a w ie ra ć k a ra ln e j t re ś c i i o g ra n ic z a s ię d o  f a k ty c z n y c h  

z a p o d a ń .

O  i le W . P a n  n a d e ś le  s p ro s to w a n ie w  m y ś l o b o w ią z u ją ­

c y c h p rz e p is ó w  —  ta k o w e u m ie ś c im y , —  R e d .

D ru k  i n a k ła d  „ G ło s W ą b rz e s k i" B . S z c z u k a  —  W ą b rz e ź n o ;  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o ;  

Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpowiedzialności

Przetarg przymusowy
D n ia 1 8  k w ie tn ia  b r . o  g o d z . 1 1 p rz e d  

p o ł . s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  
p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  g o ­
tó w k ę  n a s k ła d n ic y  p rz y  u l . M a rs z . 1 \ 1 
s u d s k ie g o  7 1 (p o d w ó rz e p . T o b o ls k ie g o ) :

1  m a n e ż  I 

i ia rk i , 1 m ło c k a rk ę d o  z a p ę d u  m o to ­

ro w e g o , 1 m a sz y n ę d o  p is a n ia , 1 ż n i-  j 

to k a rk ę , 1 0  b a l i d ę b o w y c h , 1 8  b a l i b u ­

k o w y c h , 2  fo te le , 1 b iu rk o , 1 k a n a p ę ,  

1 le ż a n k ę , 1 o b ra z  i 1  b u fe t , 2  p la tfo r ­

m y , 1 k o n ia , 1 1 o b ra z ó w  r e l ig i jn y c h , 1  

m a sz y n ę d o  p is a n ia „ U n d e rw o o d " , 1  

b u fe t , 1 fo r te p ia n , 1 m a s z y n ę  d o  p is a ­

n ia  i 1 s z a fę  ż e la z n ą , 1 s z a fę  d o  u b ra ń ,  

1 b iu rk o , 1 k ro w ę  i ja łó w k ę .

G łó w c z e w s k i , k o m , s ą d , w  W ą b rz e ź n ie .

Przetarg przymusowy
W  c z w a r te k , d n ia  2 3 . 4 . b r . o  g o d z , 1 4  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  D y le w ie  n a jw ię c e j d a ­

ją c e m u  z a g o tó w k ę :
b u fe t d ę b o w y , ^ p o w ó z k ę ż ó ł tą , s io d ło  

i 1 3 0  ty s . s z tu k  c e g ły .

Z b ió rk a l ic y ta n tó w  p rz y  c e g ie ln i .
R o g o w s k i, k o m o rn ik s ą d o w y K o w a le w o ,  i

Dźwiękowe  kino

w Toruniu

Wyświetla do wtorku 21 kwietnia włącznie. NajglOŚn. dźwiękowiec Świata

Na Zac h o d zie Bez Zmian

Przetarg przymusowy j
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ r _ _ _ _ _ , - _ _ W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  2 0 , 4 . b r . o  g o d z .  

w ia rk ę , 2 w iró w k i , 1 s z a fę  ż e la z n ą , 1 1 2 - te j s p rz e d a w a ć b ę d ę  w  N o w y m d w o rz e  

n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :

p o w ó z k ę , w iró w k ę , m a sz y n ę  d o  s z y c ia ,  

„ S in g e r“ i k a n a p ę .

Z b ió rk a  l ic y ta n tó w  u  g o s p . J ó z e fa  W ie ­

c z o rk a .  

R o g o w s k i, k o m o rn ik s ą d o w y K o w a le w o .

Przetarg przymusowy
W e  w to re k , d n ia  2 1  b m . o  g o d z . 1 1 - te j  

p rz e d  p o łu d n . s p rz e d a  M a g is tr a t /  lo k a lu  
K a s y M ie js k ie j w  d ro d z e p rz e ta rg u  n a j­
w ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę :

1 p ie r ś c ie ń z d u ż y m  k a m ie n ie m  b ry ­

la n to w y m .

M a g is tr a t m . G o lu b ia .

Ogłaszajcie

w „Glosie

Wąbrzeskim ‘

llHiielaiii!! hezpretsni. pożjneli 
os mułowy i os sploip bipoteHi

P o trz e b n y  w ła s n y  k a p i ta ł o d 1 0 — 1 5  p ro c ,  
o d k w o ty p o ż y c z k o w e j, k tó ry o s z c z ę d z ić  
m o ż n a  w  m a ły c h  r a ta c h m ie s ię c z n y c h , a -  

m o rty z a c ja  6 -8  p ro c e n t .

Gdańsk, H a n s a p la tz 2  b .

\ P o trz e b n y  p rę d k i  i  r z e te ln y  

[K IO M  
d o  w s z e lk ic h  p ra c .  

Betlejewski jun.

P o s z u k u ję z a ję c ia  ja k o  

MANKA 
W ia d o m o ś c i w  a d m .

„ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o "

Samochód
o s o b o w y  k ry ty C h e v ro le t  
w  b a rd z o d o b ry m  s ta n ie  

s p rz e d a

TOBOLSKI
M a rs z . P iłs u d z k ie g o  7 1 .

gęsie i kacze
„ P e k in g i"  s p rz e d a je

Maj. SITNO
p o w . W ą b rz e ź n o .

Oespod&rstwó
1 2  m o rg o w e z ż y w y m  

i m a rtw y m  in w e n ta rz e m  
s p rz e d a m  lu b w y d z ie rż a ­

w ię .

Skonieczny
W ą b rz e ź n o , G ł. D w o rz e c ,  

Z g in ą ł

pies wilk
w  d n iu 1 3  b m , o d d a ć  z a  

w y n a g ro d z e n ie m ,
A. Hoenze

u l . M a rs z . P iłs u d s k ie g o  1 .

Dziś w piątek poraź ostatni o godz. 8,30 w.
u k a ż e  s ię f i lm  p . t .

„SEN O MIŁOŚCI*4
oraz dodatki

„ZEMSTA Z PRZESZKODAMI41 

i nowy tygodnik aktualny.

W sobotę dnia 18 o godz. 8,30 iw niedzielę, dnia 19 
bm. dwa seanse o godz. 5 i 8,30 wiecz.

w y ś w ie t la m y  ty lk o  2  d n i w s p a n ia łą  e p o p e ę h is to ry c z n ą p . t .

D z ie ń
1 3

W  ro l i ty t . SIMONNE GENEWOIS.


